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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

zł., k w a r t a l n i  e 
i e  6 zł., k w a r t a l n i e  

e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię-

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i i  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e  
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej., otrzym ają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 

P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.30 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyżsa&m postanowieniem z dnia 31 
maja b. r. nadać najmiłościwiej c. k. gene­
ralnemu inspektorowi i radcy Dworu w ge­
neralnej dyrekcyi zarządu tytoniowego Win­
centemu M a u r u s o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną jego prośbę w stały 
stan spoczynku, krzyż kawalerski orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej posia­
dającego tytuł i charakter radcy Dworu, star­
szego inspektora i starszego radcę skarbowe­
go Antoniego H i l l e r b r a n d a  radcą Dworu 
i generalnym inspektorem w generalnej in- 
spekcyi zarządu tytoniowego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tytuł nadzwyczajnego profesora pry­
watnego docenta dr. Józefa B r z e z i ń s k i e -  
g  o, nadzwyczajnym profesorem prawa kościel­
nego na Uniwersytecie w Krakowie.

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z c. k. Ministerstwem kolei 
żelaznych i c. k. Ministerstwem skarbu u- 
dzieliło Robertowi Do r a s o wi  we Lwowie, 
jako koncesyonaryuszowi stanowiącej przed­
miot dokumentu koncesyjnego z 29 sierpnia 
1898 (Dz. u. p. nr. 152) kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno pozwolenia na utworzenie Towa­
rzystwa akcyjnego pod firmą „ k o l e j  l o k a l ­

na  P i ł a - J  a w o r z n o "  „Localbaihn P iła -Ja ­
worzno" z siedzibą we Lwowie.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 

powszechnej wiadomości że ogłoszony tutej­
szym edyktem z 31 maja 1899 1. 53.671 ter­
min rozpoczęcia rewizyi tra sy , tudzież komi- 
syi obchodowej i rozprawy ekspropriacyjnej 
dla projektowanych waryant na kolei lokalnej 
Piła-Jaworzno wyznaczony pierwotnie na dzień 
23 czerwca 1899 odracza się w skutek re­
skryptu c. k. Ministerstwa kolei żelaznych z 
dnia 7 czerwca b. r. 1. 26.909/3 na dzień 26 
czerwca 1899.

Komisya odbędzie się przeto 26 czerwca 
w gminach Kościelcu i Chrzanowie 27 czer­
wca w Chrzanowie i Kątach a 28 czerwca 
w Byczynie i Jeleniu.

Lwów, 12 czerwca.

Austro-Węgry mogą odetchnąć spokoj­
niej : K o m p r o m i s m i ę d z y  o b u R z ą- 
d a m i  w s p r a w i e  u g o d y  c ł o w e j  
j e s t  j u ż  z a w a r t y .  Jest to już faktem 
nie ulegającym wątpliwości: stwierdza go 
nie tylko prasa w ogóle, ale w szczegól­
ności także prasa oficyalna, a również urzę­
dowy komunikat węgierskiego „Biura kore­
spondencyjnego11, zaznaczający, że „w sobotę, 
na kilkugodzinnej wspólnej konferencyi Mini­
strów austryackieh i węgierskich doprowadzo­
no do skutku kompromis w sprawie ugody.“ 
Prezes gabinetu węgierskiego p. Koloman 
Szell, po sobotniej wspólnej konferencyi mi- 
msteryalnej, która trwała od godziny 10 rano 
ao 2 popołudniu, udał się do Burgu i przy- 
JyT ?r52z ^ aJjaśniejszego Pana na audyencyi, 
złożył Monarsze raport o osiągniętem porozu­
mieniu.

Co się tyczy treści zawartej umowy, ofi- 
cyalnie o tern jeszcze nic nie wiadomo. Poło­
żony w powyższym komunikacie węgierskiego
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„HALLALI!“
Powieść

W IN C E N T E G O  K O SIA K IE W IC Z A .

(Ciąg dalszy).

XL.
Rozdrażniony, i smutny poszedł wieczo­

rem na ulicę Hożą.
— Może dzis' przecie znajdę ją  w ła- 

skawszem usposobieniu — myślał.
Zdarzały się dni, w których była jak 

miód słodka. Na taki dzień trafić, wypowie­
dzieć jej wszystko — i niech będzie co chce.

Kiedy był już przy bramie, przypomniał 
sobie, że to dziś środa. Koncert Towarzystwa 
muzycznego — Anny nie będzie w domu. Wstą­
pił mimo to w bramę. Liczył na szczęśliwy 
przypadek. „A nuż nie poszła dziś właśnie".

Tak chciałby ją zastać.... Co to szkodzi 
dowiedzieć się.

Zadzwonił.
— Nie ma panny Anny?
— Nie ma — oznajmiła Marysia.
— Czy poszła na koncert....
— Na koncert....
W tej chwili jedne z drzwi otworzyły 

się szybko i na progu ukazała się Henryeta, 
uprzejma i uśmiechnięta.

Słyszę tyłaśnie, że pan o Andzię za­
pytuje ?

— Tak, pani....
— Dziś przecież środa.... Nie zdarzyło 

się jej jeszcze, żeby opuściła jaki koneert. Pan 
wie przecie, jaka to jest zapalona muzyczka. 
Mimo to może pan będzie jednak łaskaw 
wstąpić na chwilkę....

Zbliżył się do niej pełen zdumienia; po 
ostatniej ich^ rozmowie zdawało mu się, że 
już nie zamienią w życiu jednego słowa 
więcej.

Henryeta podała mu rękę i cofnęła się, 
wprowadzając go tym sposobem do swego 
pokoju.

— Nie usiądzie pan — powiedziała nie­
mal ze słodyczą. —_ nie miałam jeszcze do­
tychczas sposobności powinszowania panu po­
wodzenia i sławy..,.

— Och! sławy! — zaprotestował przez 
poczucie taktu.

— Czytam oczywiście pańską powieść — 
c ią g n ^  dalej ożywiona, miła, grzeczniutka — 
i szalenie mi się podoba. Dziś właśnie była 
o niej mowa na naszej pensyi. Ma pan wiel­
kiego wielbiciela w naszym profesorze języka 
polskiego, który mówi o Hallali poprostu 
z entuzyazmem. Przełożona również jest za­
chwycona. Zdziwili się wszyscy, jak powie­
działam, że ten sławny autor Hallali jest 
moim dobrym, starym znajomym i przyjacie­
lem. Musiałam im dać mnóstwo szczegółów
o panu. . . . . .

Eustachy jeszcze przyjść do siebie me 
mógł. Mój dobry, stary znajomy i przyjaciel ?... 
Co to jest? Nigdy jej taką dla siebie widział.

„Biura korespondencyjnego" nacisk na słowo: 
kompromis, daje wyraźnie do poznania, iż 
obie strony poczyniły ustępstwa, obie uzyska­
ły koneesye. Porozumienie nastąpiło w poło­
wie drogi, — a ustępstwa każda strona przyj­
mie chętnie wobec osiągnięcia głównego celu 
ugody: zabezpieczenia prawnopaństwowego
stosunku Monarchii.

N. Fr. Presse twierdzi, że oba Rządy 
zgodziły się na następujące zasady: Wspólność 
cłowa trwa do roku 1907. Przywilej banko­
wy ma ten sam okres trwania, co traktat cło- 
wy. Wprawdzie ustanawia się ten okres tak, jak 
w ugodzie przygotowanej przez JE. dr. Bilińskie­
go, do r. 1910, ale przywilej wygasa z chwilą, w 
której ustaje traktat cłowy. A ponieważ Istnienie 
traktatu cłowego jest zapewnione tylko do ro­
ku 1907 — przeto na razie istnienie przywi­
leju bankowego jest również zapewnione tylko do 
r. 1907. Nowa organizacja Banku wchodzi w ży­
cie równocześnie z całą ugodą. Zgodność ter­
minów upływu traktatu cłowego i traktatów 
handlowych ma być uzyskana po roku 1903 
w sposób, określony na wspólnej konferencyi 
Ministrów, również do roku 1907.

Oba Rządy wystosują w najbliższych 
dniach identyczną notę do Banku austro-wę- 
gierskiego, w której zawiadomią Bank o za­
wartych między Rządami układach.

FremdenUatt powtarzając te zasady kom­
promisu według N. Fr. Presse, zaznacza, że 
zwrócono jego uwagę, iż są one niesłuszne i 
częściowo nieprawdziwe.

Sonn u. Montags Ztg. pisząc o zasa­
dach kompromisu stwierdza, że istotnie okres 
trwania traktatu cłowo-handiowego przedłużo­
no do roku 1907, że dalej czas trwania przywi­
leju bankowego, określony formułką Szella 
tylko do roku 1903, obecnie również do roku 
1907 został przedłużony i że zgodzono się n.a 
junctim  między temi obu przedłożeniami. — 
Dziś skończą się narady, a rezultat ich bę­
dzie przedłożony sejmowi węgierskiemu. Kwo­
ta nie była przedmiotem narad, lecz sprawę 
tę zastrzeżono dla deputacyj kwotowych, któ­
re mają się ponownie zebrać.

O stanowisku Rządu austryackiego w 
ostatnich rokowaniach ugodowych podaje Wie­
ner Attgemeine Zeitung następujące szcze­
góły:

Rząd miał dwa wyjścia przed sobą, — 
albo utrzymanie terminu dla całej ugody łącz­
nie z przedłużeniem przywileju bankowego na 
podstawie dawnego statutu do roku 1903, al­
bo dłuższe trwanie całej ugody, oraz przywi­
leju bankowego z nowym statutem, poza rok 
wspomniany. Nadto chodziło o postulat dła 
obu tych ewentualności ważny, mianowicie 
o to, aby wykluczyć możliwość istnienia wspól­
nego Banku po upływie traktatu cłowo-han- 
dlowego i także na wypadek ewentualnego 
rozdziału cłowego. Którą z tych dwu dróg 
Rząd austryacki obrał i czy wogóle którakol­
wiek z ewentualności wspomnianych została 
faktycznie urzeczywistnioną, o tem dowiedzieć 
się będzie można dopiero z autentycznych wy­
jaśnień, jakie Koloman Szell złoży w sejmie 
węgierskim. Nastąpi to na posiedzeniu sejmu 
we środę, dnia 14 b. m.

Prezes węgierskiego gabinetu, Szell po 
audyencyi u Najjaśniejszego Pana, konfero­
wał w sobotę po południu jeszcze z P. Mi­
nistrem spraw zagranicznych, hr. Gołuch o w- 
skim.

W Ministerstwie skarbu w Wiedniu, 
odbyły się w sobotę wieczór dwie ważne kon- 
ferencye. W jednej wzięli udział: szef sekcyj­
ny br. Winterstein, oraz radcy ministeryalni 
Gruber i Bernatzky; w drugiej uczestniczyli: 
szef sekcyjny br. Jorkasch-Koeh, oraz węgierscy 
referenci Tópke i Poppovich.

W sobotę odbył się też u P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskie.go, w 
pałacu am Stockel obiad — jak się wyra­
żają dzienniki — „ugodowy", w którym 
wzięli udział: P. Prezes gabinetu węgierskie­
go Szell i bawiący w Wiedniu Ministro­
wie węgierscy Lukacs, Daranyi, Hegedtis 
i br. Eejeiwary, oraz P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun i PP. Ministrowie br. Di Pauli i 
dr. Kaizl.

P. Szell odjechał jeszcze w sobotę wie­
czorem do Budapesztu, podczas gdy inni wę­
gierscy ministrowie pozostali w Wiedniu i 
wraz z austryackimi Ministrami fachowymi 
zajmowali się w dniu wczorajszym rewizyą 
przedłożeń ugodowych na podstawie osiągnię­
tego kompromisu.

Ale ochłonął wreszcie ze zdumienia i po­
myślał :

— Marna....
Popatrzał na jej twarz, zwróconą ku nie­

mu z tak widoczną intencyą podobania się, 
z iskrą niepewności i niepokoju w szarych 
oczach i chciał powiedzieć j e j :

„Więc teraz jestem dobrym, starym zna­
jomym i przyjacielem pani, teraz, kiedy mam 
stanowisko i powodzenie, i ludzie o mnie wie­
dzą, a kiedym ubogi, nieznany i nieszczęśliwy 
leżał u nóg pani, tom był dla ciebie niczem"....

Ale uczucie pogardy ścisnęło mu usta.
Milczał.
Henryeta mówiła ze wzrastającem oży­

wieniem :
—. Czytając Hallali, oczekiwałam z nie­

cierpliwością ukazania się bohaterki powieści. 
Wchodzi ona dopiero w piątym odcinku. Mó­
wił mi pan niegdyś, pamiętam, że dał jej pan 
moją powierzchowność....

— Poznała pani siebie ?
— Oho! Chciałabym tak wyglądać, jak 

pan opisał Helenę.
— Chcesz komplementu — pomyślał — 

poczekaj.
I powiedział jej szyderczo i z cynizmem :
— Pióro moje zbyt nieudolne, aby módz 

opisać panią tak piękną, jak pani jest.
I spojrzał jej wyzywająco w oczy.
Ona się uśmiechnęła.
To go oburzyło. Spodziewał się prędzej 

policzka, niż uśmiechu.
— Uwierzyła ! — pomyślał zdumiony.
Henryeta mówiła mu jeszcze o jego po­

wieści, czego już nie słuchał. Stała mu sie

ona obojętną już od chwili, kiedy okazał się 
zdolnym do przeprowadzenia porównania, po­
między nią a Anną.

Czy obojętność była skutkiem porówna­
nia, czy też porównanie stało się możliwem 
wskutek obojętności?... Wszystko jedno. Dość, 
że Henryeta w bardzo krótkim czasie stała 
mu się obcą, jak setki ludzi ledwo znajomych 
lub miliony wcale nieznajomych.

W tej chwili przecież ta fala, która od­
nosiła od niej jego duszę, poszła dalej ; ogar­
niać go poczęło jakieś przykre i ciężkie uczu­
cie wstrętu.

Myślał sobie :
—  Więc to owo mizerniutkie stworzonko 

trzymało w swoich rękach moją niedolę i 
szczęście.

Zdawało mu się, iż to nie może być 
prawdą na żaden żywy sposób. Wiedział prze­
cież, iż tak to było, rzeczywiście i długo — 
lat kilka. Więc go ogromny wstyd zdjął za 
siebie.

Henryeta go właśnie na herbatę zapra­
szała, uśmiechnięta ciągle, nie rozumiejąca 
nic, co się z nim dzieje, zadowolona w swo­
jej próżności, przekonana, iż wystarczyło jedno 
jej łaskawe słowo, ażeby go odzyskać.

Otworzyła też szeroko oczy z zadziwie­
nia, kiedy Eustachy bez żadnej ceremonii od­
mówił, pożegnał ją i wyszedł.

, ~  — kochałem? — usiłował so­
bie^ uprzytomnić. -  Kochałem przecie, kocha-

(Oiąg dalszy nastąpi).



chwili, kiedy | zostałj ’ mianowanym tylko in  
pełto otrzymuje pensyę (notabene jeśli jest 
in  curia, t. j. mieszka w samym Rzymie) 
w kwocie 22 tysięcy lirów rocznie, t. zw. 
piatto cardinalizio. Niektóry jednak z purpu­
ratów, ze względu na finanse Stolicy Apo­
stolskiej, zrzekają, się, jak kardynał Prefekt 
Propagandy Mieczysław Ledóchowski, swojej 
płacy.

Nowomianowani kardynałowie tedy są: 
Arcybiskup Tuluzy, monsign Matłfieu, który 
będzie francuskim kardynałem in curia, t. j. 
osiądzie w Ezymie, gdyż obecnie Francya ża­
dnego przedstawiciela w Wiecznem Mieście 
nie posiada, o co się zresztą upomniała. Donio­
słem już o mianowaniu monsign. J. Missić ar­
cybiskupa Gorycyi, któremu czerwoną czape­
czkę zawiezie siostrzeniec Papieża, Kamil hr. 
Pecci, a biret czerwony jednocześnie doręczy 
młody margr. Oelli, bardzo zdolny i sympa­
tyczny wicesekretarz do spraw nadzwyczaj­
nych (w interesach obchodzących Kościół ka­
tolicki w Eossyi) w Sekretaryacie Stanu, pra­
wa ręka margr. Oayagnisa. Dalej obleczeni 
będą purpurą: arcybiskup Turynu mgr. Ei- 
chelmy, arcybiskup Ferrary mgr. B -spighi; 
sekretarz Propagandy wiary, t. j. prawa ręka 
kardynała Ledóchowskiego, mgr. Oiasca; nun- 
cyusz w Madrycie, mgr, Fancica-Nova; pa- 
tryarcha tyt. Konstantynopolitański mgr. Oa- 
sali del. Drago (z rzymskiej arystokratycznej fa­
milii del Drago, spokrewniony z ks. Czarto­
ryskimi, gdyż siostra pierwszej żony ś. p. ks. 
Władysława Czartoryskiego była za księciem 
del Drago i stąd rodzina ta procesuje się już 
od lat 20 z ks. Czartoryskimi o spadek); o- 
trzymają kapelusze mgr. Dassetta tyt. patryjar- 
cha Antyochii, dalej Hiszpan kapucyn mieszka­
jący w Ezymie w nowym klasztorze kapucynów 
na via Ludovisi: Vives da Llewaneras; mgr.
Portanova arcybiskup Eeggio w Kalabrii; 
wreszcie ośmdziesięcioletni mgr. Trombetta, 
sekretarz Kongregacyi biskupów.

Jak widzimy, wstawka kardynałów jest 
tym razem wyjątkowo pełną, gdyż jeśli zali­
czymy mgr. della Volpe, będzie ich dwunastu.

Nie można sobie tego inaczej tłómaczyć, 
jeno jako przygotowania na wypadek condave. 
Kardynałów, senatorów Kościoła, powinno być 
właściwie 70, ale liczba ich jest zwykle mniej­
szą, w ostatnich zaś czasach, w skutek śmier­
ci różnych purpuratów, spadła ,do liczby 55, 
z tych zaś 25 cudzoziemców. Ze zaś w Wa­
tykanie pamiętają zawsze o tern, aby włoskim 
kardynałom zapewnić silną większość i za­
gwarantować tym sposobem wybór Papieża 
Włocha, który Watykan uważa za najodpo­
wiedniejszy dla potrzeb Kościoła, przeto oka­
zała się potrzeba nie tylko dopełnienia wię­
kszej ilości kapeluszy, ale i mianowania kar­
dynałami większej liczby miejscowych dygni­
tarzy. Jakoż i stosunek głosów dzisiaj bardzo 
się zmienił: z nowych jedynastu czy dwuna­
stu (z mgrem della Yolpe) purpuratów, tylko

trzech jest cudzoziemcami. W razie więc con- 
clave, Włosi mieliby teraz 38 ewentualnie 39, 
a cudzoziemcy 28 głosów. Pamiętać także na­
leży, że z obcych kardynałów zwykle kilku 
nie może, z powodu oddalenia, przybyć lub 
wreszcie zdążyć na conclave, zatem większość 
przechyli się jeszcze więcej na stronę włoskich 
kardynałów, z których chyba jeden tylko kar­
dynał Mertel, mający dziś już 93 lat, nie 
będzie mógł wziąć udziału w wyborze Papie­
ża. Ewentualność ta zapewne nie jest jeszcze 
bliską, ale wobec 90 lat Papieża, należy być 
przygotowanym.

Jedną wszakże inowacyę zastanie con- 
clave. Watykan oświetlono elektrycznością! 
Kardynałowie, którzy będą zamknięci w ka­
plicy Sykstyńskiej, idąc do własnych cel, 
będą korzystać tym razem z nowego oświetle­
nia. Siłę poruszającą dała mała sztuczna ka­
skada od trzech blisko wieków urządzona w 
ogrodach watykańskich. Wystarczyła ona, aby 
oświecić nie tylko pałac Watykański, ale i pa­
łacyk letni Leona XIII. w samym ogrodzie. 
Bardzo ładnie oświeconą została elektryczno­
ścią okrągła sala tronowa, urządzona w śre­
dniowiecznej wieży Pawła IV., do której przy­
partym jest nowożytny renesansowy pałacyk. 
W środku owej wisi pająk kryształowy z 
lampkami ełektrycznemi, prócz tego zaś, na 
sklepieniu sali pomalowanem na niebiesko, 
wymalowano główne konstelacye gwiazd, 
w miejscu zaś gwiazd umieszczono piętnaście 
lampek-gwiazdek, pierwszej i drugiej większo­
ści, tworzących konstelacyę Lwa (Leone). 
Osobno zaś, większa lampka, wyobraża gwia­
zdę Północną. Efekt wieczorny ma być, jak 
mówią, wspaniałym i oryginalnym. W samym 
zaś Watykanie świeci teraz 800 lamp elektry­
cznych. Leon XI I I , po ukończenia tej insta- 
lacyi, przyjmował też na prywatnem posłucha­
niu dwóch głównych robotników z Medyola- 
nu i ofiarował każdemu z nich na pamiątkę 
medal srebrny.

Podobne odznaczenie, w postaci złotego 
medalu, otrzymał, w tych dniach, ksiądz Wa­
wrzyniec Perosi, znany już dziś kompozytor 
oratoryów. Na medalu zasługi, jest napis: Pro 
ecclesia et pontifice.

Z Como i Medyolanu przybyli tutaj kon- 
gresowicze telegraficzni, wracający z konkursu 
międzynarodowego, urządzonego przy spo­
sobności wystawy elektrycznej Volty. Eekord 
telegraficzny w Como odbył się na dwóch 
aparatach: Morse’a i ITughes’a. Pierwszą na­
grodę, t. j. złoty medal i przedmiot sztuki, 
przy wyścigu telegraficznym na aparacie Mor­
se^ , wziął urzędnik telegraficzny z Medyo­
lanu Geronirai, gdyż przesłał i odebrał 520 
słów, w przeciągu 42 minut i 42 sekund. Na 
aparacie Hughes prześcignął innych Gruber 
z Monachium, przesławszy i odebrawszy 1040
słów, w ciągu 32 ininui i 38 sekund. W wy­
ścigu brali również udział telegrafiści inży- 
nieryi wojskowej.

2

Z c. i  Hrajowe] Bafly szkolnej.
C. k. Eada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 5 czerwca 1899 r., za­
mianować nauczycielami w szkołach ludowych^:

1. Jana Odrębskiego, naucz, szkoły wy­
działowej męskiej w Jarosławiu; Emilię Neu- 
wirthównę i Maryę Konstankiewiczównę, na­
uczycielkami starszemi 5-kl. szkole żeńskiej 
w Lisku; Pawła Bochenka, naucz, starszym 
6 -k l. szkole męskiej w Gorlicach; Henryka 
Michalskiego, naucz, starszym 6 - kl. szkoły 
męskiej w Wieliczce; Leokadyę Krzyczkowską, 
naucz, młodszą 2 - kl. szkoły w Jabłonowie; 
Juliana Lubowieckiego, naucz, starszym 4 - kl. 
szkoły pospolitej, męskiej połączonej z wydzia­
łową, w Kołomyi; Jana Smółkę, nauczycielem 
młodszym 6 -kl. szkoły męskiej w Wieliczce; 
nauczycielami szkół 1 - klasowych: Helenę 
Adwentowską w Zakliczynie; Jana Soczyń­
skiego w Dawidkowcach; Michała Korzenie- 
wicza w Kamionkach m ałych; Józefa Osadę 
w Piątkowej; Włodzimierza Ozankę w Jary- 
czowie starym i Paulinę Brzostowską w Koźmi- 
cach wielkich.

2. Zorganizować 1 - kl. szkołę w Strzel­
cach małych od 1 września 1899.

3. Aprobować dla bibliotek szkół ludo­
wych wiejskich książkę p. t. „Choroby roślin" 
(cena 1 złr.).

KORESPOSDEłlCYE
R zy m , 9 czerwca.

(N om inacya now ych kardynałów . —  E lek try ­
czność w  W atykanie. —  Palazz ina . —  E eko rd  
telegraficzny. —■ Grób R om ulusa. —  W ydanie 
kodeksu W irg ilju sza . —  K oniec sezonu opero­

w ego w E zym ie).

Jeśli się nie mylę Gazeta Lwowska po­
dała już nazwiska kilku nowych kandydatów 
do purpury, którzy otrzymają kapelusze na 
konsystorzu publicznym, w dniu 22 czerwca. 
Ogółem wziąwszy, nowych kardynałów będzie 
dwunastu, z tych jeden zachowany in r petto, 
mgr. della Volpe, majordomus Jego Świąto­
bliwości. Mianowanie in petto znaczy, że w 
razie choroby Papieża i koniecznej potrzeby 
pomnożenia liczby kardynałów, wobec ewen­
tualności conclave, Papież, że się tak wyrażę, 
w ostatniej chwili, posyła tej osobie ka­
pelusz czerwony, który, w zasadzie, już jej się 
należy. Jest to stary, uświęcony tradycyą zwy­
czaj Kuryi Apostolskiej, nie bardzo dziś już 
zrozumiały; w Watykanie jednak bardzo są 
konserwatywni i o ile możności tradycyj nie 
zmieniają. Każdy z kardynałów nawet od
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VII.
(Oiąg dalszy).

Zdawało mu się, że uśmiech jej był iro­
niczny.

— Tak, to ja, odpowiedział.
— A więc pan nie umarłeś ? — dodała 

z lekkiem drżeniem w głosie.
— Jeszcze nie, odrzekł tym samym obo­

jętnym tonem, chciałem panią widzieć raz 
jeszcze.

— Dlaczego pan chciał mnie widzieć?
— Dlaczego?... zapewne dlatego, że je­

stem szalony, prawdopodobnie.
— Ach!... zawołała, zagłuszając wykrzy­

knik pasażem.
— Ozy nie mogłaby pani przestać grać, 

żeby mnie wysłuchać?... Przysięgam, że ko­
niecznie potrzeba, żebyś mnie pani wysłuchała, 
żebyś mi odpowiedziała.

Zatrzymała się, a potem z rodzajem 
przym usu:

— Powiedziałam już wczoraj to, co pan 
wiedzieć chciałeś, odrzekła. Powiedziałam 
uczciwie....

— Tak, powiedziałaś mi u c z c i w i e ,  że 
spiskujesz na nasze rozstanie od miesiąca; że 
u c z c i  wi e  od miesiąca kłamiesz przedemną.... 
i źe ostatecznie, postanowiłaś u c z c i w i e  po­
stąpić ze mną w sposób niegodny.... Ależ to 
chyba niepodobna, żeby to wszystko było na­
prawdę !... — dodał — i dla tego przysze­
dłem....

Słuchając tych wymówek, wypowiedzia­
nych głosem szorstkim, stawała się coraz ble­
dszą, ale nie dając się-opanować wzruszeniu:

— Ostatecznie, rzekła, przyszedłeś pan, 
żeby mnie zelżyć.... Nie tego spodziewałam 
się po panu,...

— Po mnie?... — zawołał wyprowa­
dzony z cierpliwości tą lodowatą oziębłością, 
która się wydawała pancerem! ależ za­
brałaś mi życie, myśli i dni moje!... A od 
roku uroczystą przysięgą obiecałaś mi, że zo­
staniesz moją żoną....

— Przysięgaliśmy oboje, tak, jak się 
przysięga podobne rzeczy, w chwili uniesienia 
wyobraźni.... a potem przychodzi zastanowie­
nie.... że lepiej zwrócić słowo..,.

Te urywane słowa, świadczące o stanow­
czym zamiarze zerwania, padały tak ostro i wy­
raźnie z ust Krystyny, że Robert, przybyły ze 
słabą nadzieją, że potrafi do serca jej prze­
mówić, czuł się zgnębiony.

— Ale ja mam prawo do ciebie! — za­
wołał w oburzeniu.

— Nie, — odrzekła — do owych praw 
ja bym się mogła odwołać, gdybym chciała.... 
Ale ponieważ się nie odwołuję. ..

Robert popatrzył na nią w osłupieniu i 
jakby przerażony, wobec przepaści,jaka dzie­
liła jego miłość pełną namiętności od tej sta­
nowczej, prawdziwej przewrotności, jakby u- 
myślnie wywołanej, aby na jego pogardę za­
służyć.

— I masz zamiar zostać żoną innego.... 
i oszukiwać go.... bez wyrzutów sumienia?...

— Nie oszukuję go.... o nic mnie nie 
pytał.... Nic mu nie powiedziałam!... I sądzę, 
że pan nie ma zamiaru powiadomić go....

— A gdybym tak uczynił ?
— Nie.!... bo nie postąpiłbyś jak czło­

wiek honoru.
— A więc, po całym roku, w cią­

gu którego kazałaś mi w siebie wierzyć, 
niemasz nic do cofnięcia z tego, coś mi wczo­
raj brutalnie oznajmiła?... A więc uwalniasz 
się odemnie bez żalu, pozostawiając mnie zroz­
paczonym, wiedząc, że ciebie kocham, że cie­
bie ubóstwiam, że moje życie całe stracone... 
że się zabiję !...

— Porzucam ciebie, kochany Robercie, 
bo życie jest życiem.... a miłość nie może za­
stąpić wszystkiego — spokoju, rozumu, wy­
tchnienia.....

Przy tych słowach, w lekkiem drżeniu 
głosu zdawał się odgadywać cierpienie, żal.

— Ależ, nieszczęsna! wołał wzruszony, 
tyś mnie kochała!.... Ależ to szczęście całe­

go twego życia rzucasz na wiatr, dla próżnej 
chęci bogactwa, które nie da ci nic więcej 
tylko głupie zadowolenie dumy, w świecie, 
który nie może ciebie zrozumieć!... Krystyno, 
ty wiesz dobrze, że ja mówię prawdę?... do­
dał ujmując rękę, którą mu wziąć pozwoliła. 
Będąc przy mnie, słuchając głosu serca i ro­
zumu, ty czujesz, że istnieją między nami 
duchowe więzy, że bywają rany, z których 
się umiera.... Oóż chcesz, żeby się ze mną 
stało teraz, bez ciebie!... A ty sama, czy 
myślisz, że niczego nie będziesz żałować nie 
mając tej miłości tak szczerej, oddanej, tak 
pełnej ciebie?...

I nieprzytomny z bolu, nieszczęsny, u- 
sunął się na kolana ujmując drugą jej rękę. 
Wymowny, szczery, pełen przekonania, wy­
silał się na pełne zapału słowa, przerywane 
łkaniem wydzierającem się z piersi. Dopro­
wadzony do ostateczności, zdecydowany u- 
mrzeć, miał tylko jedną m yśl: wzruszyć Kry­
stynę, uchronić ją od niebezpieczeństwa, za­
pomnieć o sobie, ale niedopuścić przynajmniej 
do tego małżeństwa.... Pogrzebała by swoją 
artystyczną karyerę i opłakiwała by to do 
końca życia.

Nagle, pośród największego uniesienia, 
spostrzegł, że ona spogląda na zegar i przy­
słuchuje się odgłosom z podwórza; stąpanie 
konia rozlegało się pod oknem. Wyciągnęła 
z rąk jego swoje dłonie.

— Ach! Rusałka już osiodłana!... Po­
zwolisz pan, wszak prawda?... — rzekła, po­
wstając.

Szybkim ruchem on także stanął koło
niej.

— Jedziesz? — zapytał.
— Jak pan widzisz
— Ależ chyba nie słyszałaś?... Chyba 

nie zrozumiałaś, co mówiłem do ciebie?
— Wybornie!... Wygadujesz szaleństwa, 

kochany Robercie i jesteś egzaltowany. Robi­
liśmy projekta.... które nie doszły do skutku, 
oto wszystko.... Raz jeszcze powtórzę: życie 
jest życiem !

Mówiąc to stała przed lustrem popra­
wiając kapelusz z gorączkowym pospiechem, 
a w ruchu tym podniesionych rąk w górę 
cała jej kształtna postać rysowała się posągo-

Tutaj, w Rzymie, mamy znowu kwestyę 
grobu Romulusa, która wróciła na porządek 
dzienny, po pierwszem odkryciu zrobionem na 
Forum Romanum, w lutym r. b. Prawdę po­
wiedziawszy, ten lapis n igert.) . czarne płyty, 
pokrywające miejsce i wskazujące według hi­
storyków na grób Romulusa, nie wzruszyły 
wtedy nikogo, oprócz kilku sentymentalnych 
Angielek, bawiących w Rzymie, które poszły 
zanieść kwiaty na „grób" praojca Rzymian. 
Większa część mieszkańców wzruszała sce­
ptycznie ramionami, bo zkąd by się naraz 
wziął grób Romulusa, kiedy to była postać 
legendowa, z bajki. Tymczasem nie. Minister 
Bacelli kazał dalej kopać w około grobu i zna­
lazł bardzo ciekawe rzeczy, u stóp łuku Se- 
ptyma Sewera. Przedewszystkiem, znaleziono 
dwie stare zamienne podłużne podstawy. We­
dług historyków klasycznych, około grobu Ro­
mulusa ustawione były dwa lwy kamienne. 
Rzeczywiśeie dwie te podstawy nadają się do­
skonale do lwów, tylko znowu trudność! je­
dna z tych podstaw jest pod lapis niger, t j. 
tam gdzie szukano kości nieboszczyka. Kości 
znaleziono, ale nie Romulusa, tylko wołów, 
baranie, zkąd bardzo łatwy i słuszny domysł, 
że tutaj składano ofiary całopalenia. Znale­
ziono także szczerby garnków, bardzo archa­
iczny posążek bronzowy, a co najważniejsze, 
wyszedł na jaw prastary, archaiczny pilaster 
z tufu z napisem, którego nie będzie można tak 
łatwo odczytać, gdyż podobne znaki spotykano 
dotąd tylko na zachowanych murach z cza­
sów Serwiusza Tulliusza. Mają więc nad czem 
teraz łamać sobie głowę archeologowie, czy­
tając pierwszy wiersz napisu z lewej na prawą 
stronę, a drugi z prawej na lewą, jak to w 
owych zamierzchłych czasach pono było w uży­
ciu. Ten napis (w ułamku) uważany jest za 
odkrycie pierwszorzędnej doniosłości, obecnie 
zaś poszukują jeszcze reszty napisu.

Zarząd biblioteki watykańskiej (na czele 
której stoi jezuita O. Ehrle) wydał w podo- 
biźnie, wr stu egzemplarzach, słynny kodeks 
Wirgiliusza z miniaturami z IV. wieku naszej 
ery, przechowywany w bibliotece, jako jtdeń 
z największych skarbów, sięgających staro­
żytności. Aby ułatwić rozpatrzenie się w tem 
wiernem facsimile fototypicznem (bez kolo­
rów) wydano kodeks Wirgiliusza, w osobnych 
kartkach, jako luźne album, zarówno t-kst, 
jak i miniatury. Kart jest 156, z tych 50 
służy dla miniatur, ilustrujących ułamki Geor- 
gik i Eneidy, gdyż zaledwie piąta część ko­
deksu się uratowała. Większa jednak część 
miniatur wcale dobrze się zachowała, a war­
tość ich jest tem większą, że prawdopodobnie, 
zrobione zostały na podstawie starszych wzo­
rów, sięgających II. wieku naszej ery. Do al­
bumu dołączoną jest obszerna łacińska przed­
mowa, objaśniająca dziej* rękopisu i ocenę 
paleograficzno - krytyczną. Zarząd biblioteki 
ma zamiar wydać jeszcze, w podobny sposób, 
pięć innych rzadkości ze swoich zbiorów.

wo, obcisnięta gładką amazonką; potem za­
wiązała welonik.

Robert przypatrywał się jej zgnębiony, 
zawstydzony tą ostatnią walką, która mu się 
nagle śmieszną okazała; czuł się złama­
ny tą wyzywającą oziębłością, opanowywał 
go dziwny obłęd, jakby na prawdę stawał się 
szalony.... Przypomniał sobie po co przyszedł.... 
dotknął ręką ukrytej broni....

— A więc, żegnam ! — rzekła — Ru­
sałka się niecierpliwi.

Wobec tych słów okrutnych szał go o- 
panował, a myśl straszna strzeliła do mózgu. 
W chwili, gdy miał się zabić, zapytywał sam 
siebie, czemu miał umierać sam jeden, bez 
innej zemsty, prócz teatralnego wybryku, po 
którym śmiać się z niego będzie.... Wycho­
dziła na spotkanie księcia.... już ją widział u 
boku innego....

— A więc! — powtórzyła, zbierając fał­
dy spódnicy, jakby czekała, żeby odszedł. — 
Pożegnałam pana,...

Robert był pomiędzy nią a drzwiami.
— To twoje ostatnie słowo? — za­

pytał.
Zawahała się chwilę.
— T ak! — rzekła w końcu.
— Wiesz, że mara się zabić?
— Powiedziałeś mi to już wczoraj — 

odrzekła wzruszając ramionami. — Ale skończ­
my już.... spieszę s ię !

I trzymając w ręku szpicrutę, wycią­
gnęła ją, chcąc go odsunąć.

W paroksyzmie wściekłości i zazdrości 
stracił przytomność.

— Łajdaczko! — krzyknął, stojąc przed 
nią z rewolwerem w ręku.

Przytomność wróciła Robertowi, gdy się 
znalazł na ulicy ciągniony przez Riyala. Przy­
pominał sobie niejasno co zaszło.... Szalony, 
nieprzytomny, doprowadzony do ostateczności 
niewzruszonością Krystyny, wyrwał jej szpic­
rutę z ręki i bił ją.... Słysząc hałas, ludzie 
nadbiegli i pochwycili go, gdy miał strzelić 
do siebie.... W walce, która nastąpiła, strzał 
padł....

Krystyna wydała okrzyk....
(Ciąg dalszy nastąpi).



Czerwcowy sezon teatralny jest w tym 
roku wcale świetnym: w teatrze Costanzi 
„Iris“ Mascagniego; w Politeama Adriano 
„Przyjaciel Eritz", „Rycerskość wieśniacza11, 
„Pajace11 i t. d. Dwa medyolańskie domy wy­
dawnicze Ricordi i Sonzogno walczą z sobą 
o lepsze, w sporze operowym a la Montecchi 
e Capuletti. L>.

Z R ossyi.

(Jubileusz hr. Szuwałowa. — Sekciarstwo w 
Rossyi. — Klęska posuchy w Bessarabii).

W Rossyi kilku wyższych urzędników 
i dygnitarzy obchodzi w tych dniach jubileusz 
pięćdziesięcioletniej służby państwowej. Mię­
dzy innymi — obok b. generał-gubernatora 
kijowskiego hr. Ignatiewa — znajduje się tak­
że hr. Szuwałow, b. generał-gubernator'war­
szawski, mieszkający obecnie w Odessie. Ksią­
żę Imeretyński wysłał do niego z tej okazyi 
depeszę, przesyłając hrabiemu od siebie i swych 
podwładnych cywilnych i wojskowych pozdro­
wienie z powodu jubileuszu służby dla Rossyi 
na rozmaitych stanowiskach „wśród których 
dwuletni zarząd Krajem Nadwiślańskim zajął 
wybitne miejsce.11 Hr. Szuwałow odpowiedział 
w depeszy, _w której zapewnia, że „z rozko­
szą wspomina szczęśliwy czas, spędzony w 
Warszawie wśród drogich mu kolegów w słu­
żbie.”

Obecnie Prawitiel. Wiestnilc ogłosił re­
skrypt cara Mikołaja do hr. Szuwałowa. Re­
skrypt ten opiewa:

„Hrabio Pawle Andrzejowiczu! W dniu 
dzisiejszym ukończenia pięćdziesięciolecia słu­
żby waszej w randze oficerskiej przyjemnie 
mi zaświadczyć raz jeszcze uczucie głębokie­
go mojego dla was szacunku i najżywszej 
wdzięczności za długi szereg zasług, położo­
nych przez was dla tronu i ojczyzny. Długoletni 
wasz zawód wojskowy zaznaczył się świetny­
mi objawami osobistej odwagi i wzorowem 
dowództwem nad powierzonymi wam oddzia­
łami. Niezapomniany rodzic mój, ceniąc wy­
soko wybitne wasze zdolności, mianował was 
nadzwyczajnym posłem przy cesarzu niemie­
ckim, królu pruskim. Na tem wybitnem sta­
nowisku pozyskaliście_ ogólne uznanie i wiele 
zdziałali dla utrwalenia, opartej na wzajemnem 
zaufaniu, przyjaźni z sąsiedniem wielkiem mo­
carstwem. Równie owocna była działalność 
wasza na stanowiskach warszawskiego gene­
rał-gubernatora i dowodzącego wojskami war­
szawskiego okręgu wojskowego, skierowana ku 
rozwojowi dobrobytu kraju i bezstronnego po­
godzenia interesów miejscowych z ogólnem 
dobrem cesarstwa.

„Mając szczerą nadzieję, że z powodu 
kuracji i czasowego odpoczynku, nadwątlone 
zdrowie wasze powróci i pozwoli wam czyn­
nie pełnić nadal, w składzie rady państwa, 
waszą dzielną i wielce pożyteczną służbę, po­
zostaję dla was na zawsze niezmiennie życzli­
wym.” Na oryginale własną ręką car dopisał: 
„i wdzięcznym Mikołaj."

Kijewlanin  przytacza dane statystyczne
0 ilości sekciarzy w Rossyi. Według obliczeń, 
ogólna ich liczba wynosi 1,405.000.

„Wyznawców sekt racyonalistycznych 
jest 842.000 (w tej liczbie 35.000 sztundy- 
stów ); wyznawców sekt mistycznych 25.000. 
Istnieją dyecezye, w których liczba „raskol- 
ników" przewyższa 100.000 (n. p. dońska, w 
której jest 118.000 raskolników oraz 2.000 
sekciarzy). W gub. czernihowskiej jest 80.000 
„raskolników", w podolskiej 18.836, w kijow­
skiej 20.000 raskolników i 4.700 sztundystów, 
w wołyńskiej 7.000 raskolników. Najmniej 
odszczepieńców jest w gub. połtawskiej: 1.548 
raskolników i 252 sekciarzy. Raskolnicy gnie­
żdżą się nad Donem, w górach Uralskich i 
na Syberyi, sekciarze zaś (80.000) przeważnie 
na Kaukazie."

Dziennik petersburski Bossya pomieszcza 
następujące uwagi o stanie zasiewów w Be- 
sarabii: „W Besarabii mówią wiele o zbliża­
jącej się poważnej klęsce: całej okolicy za­
graża nieurodzaj. Zboża pożółkły i urodzaje 
nie zapowiadają się dobrze. Pasza się wypaliła
1 nie ma gdzie karmić bydła. Tylko gdzienie­
gdzie w dolinach jest jeszcze mniej lub wię­
cej znośna pasza. Co się tyczy kukuru- 
dzy, to urodzaj zapowiada się bardzo źle. 
W wielu miejscach nie zeszła zupełnie, 
w wielu spaliły ją susze". Korespondent 
znowu Odosk. L istka  pisze z Kyszynie- 
wa : „Besarabii rolniczej zagraża bardzo po­
ważna klęska, jeśli w ciągu kilku dni pogo­
da się nie zmieni i nie spadną deszcze. Brak 
deszczów oraz silne wiatry wysuszyły grunt 
do tego stopnia, że prawie wszystko przepa­
dło". Takiego rodzaju niewesołe wiadomości 
płyną ze wszystkich stron Besarabii.

Z P a ry ża
(Telegram).

P a ry ż , 12 czerwca.
(Wyścigi w Longchamps. — Grand - prix).

Z niepokojem oczekiwano tu dnia wczo­
rajszego. W Longchamps miały się odbyć wy-
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ścigi a na nich rozegrać bieg o wielką na­
grodę czyli t. zw. Grand -prix. Prezydent 
Loubet już przed tygodniem, po pamiętnym 
napadzie na niego na wyścigach w Auteuil, 
zapowiedział, że przybędzie na Grand -prix. 
Z jednej strony obawiano się zatem powtó­
rzenia się scen w Auteuil, — z drugiej zaś 
zachodziła obawa odwetu republikańskiego na 
monarchistach i nacyonalistach, zwłaszcza, że 
pomiędzy najgorliwszymi rzecznikami repu­
bliki znaleźli się socyaliści. Ostatecznie nie 
obeszło się wprawdzie bez pomniejszych zajść: 
wogóle jednak dzień wczorajszy minął dość 
spokojnie a wyścigi w Longchamps zamieniły 
się w demonstracyę ludową na rzecz repu­
bliki parlamentarnej.

Już o godzinie 2 po południu poczęły 
zbierać się w Longchamps tłumy publiczności, 
które urosły do ogromnych rozmiarów. Nad­
zwyczajne środki ostrożności poczyniono już 
wcześnie przed rozpoczęciem wyścigów.

U wejść na plac wyścigowy zgroma­
dziło się wielu socyalistow z czerwonemi ró­
żami w butonierkach.

W pobliżu stajen wyścigowych i trybun 
widać było, jak zawsze, cały świat elegancki. 
Przybyli w szczególności wszyscy deputowani 
socyalistyczni. Na trybunie prezydyalnej ze­
brali sie ministrowie i ciało dyplomatyczne. 
Na wyścigi przybył także prezydent Loubet.

Wzdłuż całej drogi od pałacu elizejskie­
go aż do Longchamps witano go nieprzerwa­
nie okrzykami: Niech żyje Loubet! Niech 
żyje Rzeczpospolita ! — W Longchamps gwar­
dziści municypalni i dragoni z pikami w ręku 
tworzyli szpaler. W Bois de Boulogne i na 
ayenue des Champs Ellsees publiczność witała 
Loubeta z największą czcią z powozow, które 
utworzyły prawdziwy szpaler.

Gdy Loubet zbliżał się do placu wyści­
gowego. urządzono mu entuzyastyczną owa- 
cyę, podobnie gdy pokazał się na trybunie 
prezydyalnej. Wznoszono okrzyki: „Niech żyje 
Loubet! Niech żyje Rzeczpospolita !“ ale także 
okrzyki: Niech żyje armia! Precz z Zolą! 
Przyszło w skutek tego do nieznacznych starć, 
przyczem kilka osób aresztowano. Podobnież 
aresztowano niezwłocznie indywiduum, które 
w czasie gdy Loubet jechał na wyścigi, za­
wołało : Niech żyje k ró l!

Wyścigi odbyły się bez żadnego wy­
padku.

Podczas powrotu do pałacu elizejskiego 
był Loubet ponownie przedmiotem olbrzymich 
owacyj.

Tłumy, powiewając chustkami i kapelu­
szami, przerwały kordon i wznosiły okrzyki : 
Niech żyje Loubet! Niech żyje Rzeczpospo­
lita! Niech żyje Picąuart! Niech żyje ar­
mia ! — Trzech agentów, którzy chcieli are­
sztować manifestantów, zraniono.

Gorąceowacye urządzono także ministrom, ■ 
szczególnie ministrowi wojny Krantzowi i mi­
nistrowi spraw zagranicznych, Delcassemu. 
Powóz tego ostatniego otoczył tłum wśród o- 
krzyków : Precz z Rochefortem ! Niech żyje 
Delcasse! Niech żyje Rzeczpospolita! Precz 
z Derouledem! — Z aresztowanych zatrzy­
mano tylko 8 osób w aresztach policyjnych.

Po wyścigach przyszło do bójki w je­
dnym z pawilonów na placu wyścigowym (w 
pawilonie d’Ermandonville). Rzucano przytem 
na siebie szklankami, flaszkami i krzesłami. 
Przechodząca grupa socyalistow, wśród okrzy­
ków :̂ Niech żyje Loubet ! urządziła formalne 
oblężenie pawilonu. Wszystkie szyby wybito, 
wiele osób zraniono, między innemi pewnego 
agenta policyi. Pawilon zamknięto. W godzi­
nach wieczornych ogromne tłumy publiczno­
ści podążyły przed pałac elizejski, wznosząc 
okrzyki na cześć Loubeta. Policya rozprószyła 
tłumy i poczyniła aresztowania.

O godzinie 7 wieczorem zebrał się tłum 
przed redakcyą dziennika Intrasigeant.. Znie­
ważono kilku dziennikarzy. Policya rozpędziła 
tłum.

K R O N I K A
Lwów, 12 czerwca.

— - Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków- Rady powiatowej w Myślenicach z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prczydyum c. k. N a­
miestnictwa na dzień 8 sierpnia b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae coli. w Rybnie 
ks. Julianowi Herasymowiczowi, dotychczasowe­
mu proboszczowi w Filipkowcach.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: Odznaczeni: ks. Karol 
Borkowski, prob. w Kossowie i ks. Wojciech 
Serafin Schultz, prob. w Pistyniu, expos. can. — 
Rs. Mateusz Cholewa, z zakonu OO. Karmeli­
tów, mianowany koop. w Rozdole z siedzibą w 
Derżowie. — Administratorem w Rohatynie mia­
nowany ks. Adolf Przedrzymirski, dotychczaso­
wy tamtejszy kooperator. — Konkurs na pro­
bostwo w Rohatynie ogłoszony z terminem do

czerwca 1899.

15 lipca b. r. — Zmarł ks. Grzegorz Borczow- 
ski, proboszcz w Rohatynie, w 84 roku życia 
a 60 kapłaństwa.

Konkurs. Z fundacyi braci Bernarda i Hen­
ryka Lackenbaclierów jest do nadania stypen- 
dyum dla kapłanów religii rz. kat., mających 
obywatelstwo austro-węgierskie, a zamierzających 
podjąć podróż naukową w celu studyów biblij­
nych" Termin wniesienia podań do 27 b. m.

— W zakonie OO. Franciszkanów
prowincyi galic. na kapitule prowincyalsldej, 
odprawionej 16, 17, 18 maja pod przewodni­
ctwem ks. Józefa Maryi Fonzi, asystenta gene­
rała zak. i wizytatora generalnego, zaszły na- 
stępujące zmiany :

Profrincyałem wybrany zosta ł: ks. Beni- 
gny Chmura, sekretarzem prowincyi i asysten­
tem prowincjała wybrany zosta ł: ks. Peregryń 
Haczela. Kustoszami w ybrani: ks. K. Siemiaszkie- 
wicz dla kustodyi lwowskiej, ks. M. Sobolewski 
dla kustodyi przemyskiej. Gwardyanami wybra­
ni : we Lwowie ks. Zygmunt Tomczykowski, 
w Krakowie ks. Franciszek Szymczykiewicz, w 
Przemyślu ks. Ferdynand Świerezyński, w Kal- 
waryi pacławskiej ks. Kasyan Serwin, w Kro­
śnie ks. Karol Olbrycht, w Sanoku ks. F. Boga­
czyk, w Haliczu ks. Władysław Fabiański, w 
Horyńcu ks. Kalikst Figura. Magistrami klery­
ków w ybrani: weLwowie dla nowicyuszów ks. 
Remigiusz Duda i ks. Aloizy Karwacki socyusz 
m agistra; w Krakowie dla kleryków scholasty­
ków ks. Daniel Bieleń. Definitorami czasowymi 
w ybrani: ks. Aloizy Karwacki i ks. Ambroży 
Trybalski.

— Posiedzenie Rady m iejskiej do­
tychczasowej odbędzie się we środę 14 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
między innem i: Sprawa regulacyi ulicy Rzeź­
biarskiej i sprawa prestacyi na otwarćie i utrzy­
manie Akademii handlowej we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek odbędzie się tajne 
posiedzenie Rady, na którego porządku jest 
wiele spraw nagłych i ważnych.

Pierw sze posiedzenie nowo w ybranej R ady 
odbędzie się we czw artek w  południe.

— Pogrzeb ś. p. Emilii Tchorznickiej 
odbył się wczoraj po południu. W orszaku ża­
łobnym, za trumną ś. p. zmarłej postępowali 
obok rodziny najwybitniejsi przedstawiciele świata 
prawniczego, sądowego, adwokatury. W orszaku 
żałobnym wzięli też udział: JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński, JE. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Bać! A, Wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Jan Lidl, n. czelnicy sądów, urzędnicy, tu­
dzież — mimo bardzo przykrego chłodu i de­
szczu — wiele osób z towarzystwa lwowskiego. 
Zwłoki złożono w grobowcu na cmentarzu Ły­
czakowskim.

— Krajowe Towarzystwo zaliczko­
we urzędników zawiązane w roku 1896 w ce­
lu przemiany „Spółki zaliczkowej urzędników", 
oraz nieograniczonej poręki członków na ogra­
niczoną, odbyło dnia 27. maja 1899 walne 
zgromadzenie z czynności za rok 1898 pod 
przewodnictwem prezesa Rady nadzorczej, star­
szego radcy rachunkowego Namiestnictwa Igna­
cego Pizuńskiego.

Ze sprawozdania Dyrekcyi, którą repre­
zentują Karol Gracka, emerytowany starszy rad­
ca rachunków w  dr. Kazimierz Łuczkiewicz, 
radca prokuratoryi skarbu i Michał Osada, se­
kretarz krajowej Dyrekcyi skarbu, wyjmujemy 
następujące d a ty : Towarzystwo, które zaledwie 
w październiku 1897 rozpoczęło swoją czyn­
ność, rozwija się bardzo pomyślnie ; liczyło bo­
wiem z końcem r. 1898 członków 629 z de­
klarowanymi udziałami na przeszło 63.000 zł. 
na które wypłacono 27.313 zł. 55 ct.

W ciągu  roku  1898 udzieliło T ow arzy­
stwo sw oim  członkom  ' pożyczek na  sum ę 
214.105 zł., a obrót kasow y w tym  roku  w y­
nosił 619.377 zł.

Fundusz rezerwowy wzrósł z końcem r. 
1898 do kwoty 865 zł. 74 ct. a czysty zysk 
wynosi 503 zł. 82.

Walne zgromadzenie przyjąwszy sprawo­
zdanie Dyrekcyi do wiadomości, udzieliło jej 
jednogłośnie absolutoryum i uchwaliło 5 prc. 
dywidendę od uprawnionych udziałów.

Wskutek rezygnacyi dr. Kazimierza Łu- 
czkiewicza wybrano na wniosek Rady Nadzor­
czej w jego miejsce jako trzeciego dyrektora 
Aleksandra Lewandowskiego radcę Sądu krajo­
wego.

Przy uzupełniających wyborach weszli do 
Rady nadzorczej. Karol Balzer, radca rachun­
kowy Namiestnictwa, Wiktor Chrzanowski, za­
stępca naczelnika Izby obrachunkowej Magi­
stratu, Konstanty Janowski, radca rachunkowy 
Dyrekcyi skarbu, Zygmunt Kunstman, profesor 
gimnazyalny, Kazimierz Łaski, radca Dyrekcyi 
poczt i dr. Kazimierz Łuczkiewicz, radca Pro­
kuratoryi skarbu.

—  W yścigi konne we Lwow ie odbędą 
się w  dniach 28 i 29 czerwca tudzież 1 i 2 
lipca.

—  Wdzięczne uczenice wyższego za­
kładu naukowego żeńskiego ś. p. Kamilli Poh 
uczciły pamięć zmarłej tablicą pamiątkową, 
wmurowaną w kościele OO. Karmelitów, której 
odsłonięcie "wobec licznego grona b. uczenie od­
było się w dniu wczorajszym, po uroczystem 
nabożeństwie i kazaniu okolicznościowem, które 
wygłosił katecheta zakładu ks. Wołcz, w gorą­
cych słowach podnosząc zasługi zmarłej kiero­

wniczki i nauczycielki młodego pokolenia nie­
wiast polskich.

S. p. Kamila Poh była jedną z najstar­
szych i najukochańszych uczenie Felicyi z’ Wa­
silewskich Boberskiej, i gdy tamta, strudzona 
pracą i wiekiem odeszła na spoczynek, wzięła 
jej pracę w spuściźnie i kierowała zakładem w 
tym samym, co założycielka, duchu.

Tablica, którą wykonał artysta-rzeźbiarz 
p. Markowski, jest z czerwonego marmuru, na 
niej wyryty złotemi literami napis: jKam illi Poh, 
przełożonej zakładu wychowawczo-naukowego 
*1838 11895. — Wdzięczne uczenice. „Twoje 
życie, to życie pracy i zaparcia". Ave Maria.

— Wypadek na kolei. Za pośredni­
ctwem Filii c. k. Biura korespondencyjnego ko­
munikuje c. k. Dyrekcya kolei państwowych w 
Stanisławowie:

Podczas przesuwania wagonów na stacyi 
Chodorów w sobotę wieczorem około godziny 11 
odłączyła się grupa 8 wagonów, którą jednakże 
zdołano zatrzymać jeszcze w obrębie stacyi. 
Skutkiem nieznacznego uszkodzenia zwrotnicy 
wjazdowej, musiano jednak zatrzymać przed 
stacyą pociąg pospieszny nr. 303, idący z Bu­
karesztu, który spóźnił się dlatego o 22 minut. 
Wydarzenie to nie miało żadnych innych na­
stępstw.

O. k. Dj7rektor: Szukiewicz.
— Godziny urzędowe w głównych  

urzędach podatkowych. Na podstawie roz­
porządzenia Ministerstwa skarbu z dnia 23 marca 
1899° Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie w porozumieniu z Prezydyami wyższych 
sadów krajowych we Lwowie i Krakowie, ure­
gulowało godziny urzędowe w głównych urzę­
dach podatkowych we Lwowie i Krakowie w 
ten sposób, że w dni powszednie trwać one mają 
od godziny 8 rano do 3 po południu, a w dni 
świąteczne od 8 rano do 1 po południu. Czynności 
kasowe w tych urzędach kończyć się mają w 
dni powszednie o godzinie 2, a w dni świąte­
czne o 12 w południe.

— Koncert p. Adama Ludwiga odło­
żony na wtorek 13 b. m.

— Rektorem Akademii rolniczej w Wie­
dniu wybrany na rok 1899/1900 prof. chemii 
dr. Zeisel.

— Wystawa rohót w szkole PP. Be­
nedyktynek łać. otwarta będzie dnia 15 b. m. 
rano od 10 do 1, po południu od 3 do 6. Dla 
pań wstęp wolny.

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
13 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego (ul. Długosza). Dr. Wiśniow­
ski mówić będzie „o młócenie okolic Kołomyi"; 
prof. Niedźwiedzki i Zuber zakomunikują nowe 
spostrzeżenia o 'występowaniu nafty.

— Popis uczenie i uczniów w konce­
sjonowanej szkole muzycznej p. Joanny Laure- 
ckiej we Lwowie odbył się w tych dniach 
wobec licznie zgromadzonej publiczności i wy­
kazał bardzo piękne postępy młodych adeptek 
i adeptów sztuki fortepianowej. Nauki gry udzie­
lają w szkole p. Laureckfij panie: Ilenryka 
Braunseis, Michalina Topolnicka, Helena Proke- 
slówna, Honorata Prokeszówna, Gizela Wysocka, 
Adolfina Morwitz i Emilia Kowalska.

Kilku uczniów i uczenie panny Kowal­
skiej popisywało się także grą na skrzypcach.

Nadto dnia 7 b. m. odbył się egzamin 
z teoryi i harmonii w szkole. Teoryi i pierwszy 
rok harmonii udziela kierowniczka p. Laurecka, 
na kursach harmonii w II . i II I .  roku uczy 
profesor Sołtys. Uczenice i uczniowie odpowia­
dali dobrze i pisali poprawnie.

— Egzamin dojrzałości odbył się w 
gimnazjum w Brzeżanach pod przewodnictwem 
radcy szkolnego p. Lewickiego. Do egzaminu 
przystąpiło 19 uczniów publicznych, 1 prywa- 
tysta y 1 eketernista,

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Budź 
Jan, Epstein Oswald, Fichmann Mojżesz, Gel- 
ber Izrael, Iwanicki Stanisław (z odznaczeniem), 
Kuliczkowski Seweryn Rafał, Machowski Józef, 
Ojserkis Izrael, Rawicz Józef (z odznaczeniem), 
Scholz Rajmund Franciszek (z odznaczeniem), 
Sternkell Chaim, Sygiericz Witold Antoni, Tei- 
telbaum Henryk (z odnaczeniem), Zamazał Adolf 
Antoni, Zwarycz Jan, Waldmann Izrael, Isser 
(prywatysta).

Trzem uczniom publicznym i jednemu 
eksterniśeie pozwolono poprawić egzamin z je ­
dnego przedmiotu po wakacjach, jednego re- 
probswano na rok.

Uroczyste rozdanie świadectw odbyło się 
10 b m.

— Sluh. P. Krystyna Brandtówna, córka 
znakomitego malarza naszego Józefa Brandta i 
p. Heleny z Woycieohowskich, wychodzi zamąż 
za p. Stefana Bohusz-Siestrzeńcewicza, znanego 
artystę-malarza. Ślub odbędzie się d. 20 b. m. 
w kościele PP. Wizytek.

== Wiadomości policyjne. Patrol po­
licyjny przeszkodził onegdaj w nocy rzezimie­
szkom, którzy po drabinach przystawionych z 
powodu restauracji budynku zakładu św. Teresy 
dostali się na strych i zrzucili już byli 4 tłu- 
moki bielizny. Mimo zaalarmowania personalu 
zakładu, nie udało się jednak pochwycić spraw­
ców, którzy drugą stroną przez ogrody znikli w 
ciemnościach.
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Skradziono onegdaj w nooy z szynku B. 

Krella pod 1. 13 ul. Słoneczna po rozbiciu lady: 
kulczyki dyamentowe w złoto oprawne, sznur 
korali francuskich, 3 zegarki srebrne (anker, 
cylinder, remontoir), kulczyki dęte długie, złotą 
spinkę i 3 paczki „sułtanów".

Skradziono z mieszkania stróża nr. 2 
ul. Zamoyskiego, kryty remontoir, chustkę zi­
mową popielatą, czarny garnitur i kabat 15 p. p.

Skradziono z m ieszkania  p. L. nr. 7 ul. 
M ickiew icza ub ran ie , bieliznę, z ło ty  krzyż za­
s łu g i z ko roną i książkę p. t.: „P u n z ie ru n g s- 
gese tz".

Skradziono na głównym dworcu kolei z 
peronu kufer z garderobą damską, przybyłej z 
Sadagóry p. Brender.

Skradziono w Brzuchowicach z willi dr. B. 
6 srebrnych łyżek, łyżeczek, noży i widelców 
bez znaków.

Chytrym sposobem w szynku Janerera pod
1. 18 ul. Bóżnicza wykradł jeden z gości, J. 
Kowalski duży piernik z szafki, którym szybko 
podzielili się drudzy łakomi koledzy, mimo pro­
testu gospodarza, który za ten figiel kazał przy- 
aresztowaó nieopierającego się sprawcę, gdy re­
szta towarzystwa się rozbiegła.

— W ykolejenie pociągu. Północno- 
południowy pociąg express wykoleił się w so­
botę o godzinie 5 rano wskutek zepsutej bremzy 
na dworcu bawarskim w Lipsku. Lokomotywa 
uległa zgruchotaniu. Maszynista uratował się, 
zeskoczywszy z maszyny. Z podróżnych nikt nie 
jest ranny.

— Upadłości. Wiedeński „Związek wie­
rzycieli" ogłasza niewypłacalność Wolfa Eisiga 
Traua, kupca w Samborze, oraz Cywie Feith, 
firmy handlowej w Krakowie.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Franciszek Fuchs, znany w szerokich 
kołach i powszechnie w mieście naszem ceniony 
dentysta, po długich cierpieniach, w 47 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się dziś po południu z 
domu żałoby przy placu Maryackim;

Leon Służewski, były starszy komisarz 
szacunkowy, urzędnik kraj. Dyrekcyi skarbu, 
w 75 roku życia.

W Popielnikach, Grzegorz Bogdanowicz,
b. właściciel dóbr, w 90 roku życia. Ś. p. Bo­
gdanowicz był ojcem Floryana, autora znanych 
„Pamiętników więźnia stanu" i tłómacza Ken- 
nana. Znaczny majątek utracił w r. 1863.

— Z Pragi donoszą, że w Kasie oszczę­
dności w Budymie (Budin) wykryto deficyt 
300.000 zł. Uwięziono buchaltera i jednego 
służącego. Wdrożono akcyę sanacyjną przez utwo­
rzenie gwarancyjnego funduszu.

— Lekarki polskie w  Bośnii. Rząd 
krajowy w Bośnii mianował pannę dr. Jadwigę 
Olszewską prowizorycznym lekarzem rządowym 
w Dolnej Tuzli, a panią dr. Gizelę Kuhn le­
karzem rządowym w Banialuce, nadto lekarkę 
dotychczasową w Dolnej Tuzli dr. Teodorę Kra­
jewską przeniósł w tymże charakterze do Se­
raj ewa.

— Grób amerykańskiego poety.
Z Kielc donoszą, że grób słynnego poety i dy­
plomaty amerykańskiego Joela Bariowa, który 
zmarł w czasie wojen napoleońskich w Żarnowcu, 
odszukano istotnie na tamtejszym cmentarzu. Na 
grobie Bario wa znajduje się płyta kamienna z 
wyrytym na niej napisem. Konsul amerykański 
w Warszawie przesłał o tern wiadomość Towa­
rzystwu historyczno - statystycznemu w Nowym 
Jorku, z żądaniem dalszych instrukcyj. Zwłoki 
znakomitego Amerykanina niewątpliwie będą 
przewiezione do Ameryki.

— Orkany zrządziły wczoraj w Hiszpanii 
olbrzymie szkody. W Madrycie wiele osób ran­
nych, jedna zabita.

W St. Pedro de Latarce (pow. Yolladolid) 
zniszczył 150 domów. Wiele ofiar w ludziach. 
Z gruzów wydobyto dotychczas 10 trupów.

Notatki litaracko-artystyczne.
{Mr.) Z teatru. W dawno niegranej 

przez naszych artystów komedyi J. Lemai- 
tre’a p. t. „Flipota" ma p. Kamiński rolę 
epizodyczną, gra ją  jednak tak koncertowo, że 
publiczność ciekawa nawet tego krótkiego epi­
zodu, wypełniła szczelnie teatr, wyczekując 
chwili pojawienia się naszego gościa na scenie 
z wielką niecierpliwością.

Artysta krakowski posiada dziwny dar u- 
miejętnego zużytkowania wszelkich najdro­
bniejszych nawet szczególików, mogących się 
przyczynić do uplastycznienia i uwypuklenia 
danej postaci. To też jeden rzut oka na ze­
wnętrzny pozór odtwarzanego przezeń typu 
tłómaczy już widzom w znacznej części rodzaj 
i wybitne cechy tej lub owej kreacyi scenicznej: 
maska twarzy, ruchy, strój tworzą u p. Kamiń- 
skiego zawsze harmonijną i zupełnie oryginalną 
całość. Tak było w „Łapownikach", „Rewizo­
rze", to samo stwierdziliśmy raz jeszcze w „Fli- 
pocie".

Oglądaliśmy tę sztukę przed rokiem w 
znakomitej grze artystów krakowskich, którym 
niestety — przyznajmy to otwarcie —  nasza 
sympatyczna drużyna w znacznej nie dorównała 
części. Co prawda, sobotnie wznowienie było dla

wielu artystów formalną premierą : panna Cza­
plińska grała tytułową rolę po raz pierwszy w 
życiu, toż samo powiedzieć wypadnie i o p. 
Walewskim, nie wspominając już o rolach 
drobniejszych. Skoro więc pamiętać zechcemy o 
tern, że rzecz tak trudną i dla wielu artystów 
nową grać musiano po dwóch, czy trzech naj­
wyżej próbach, to i sąd nasz nieco złagodnieje. 
Panna Czaplińska jest artystką utalentowaną i 
zawsze bardzo staranną, sobotnia więc jej krea- 
cya posiadała również chwile zupełnie dobre, 
całości jednak wytknąć wypadnie pewne a l e .  
Oto nie była ona wielką gwiazdą sceniczną, 
jaką komedyopisarz chciał mieó właśnie „Flipo- 
tę“, tylko aktoreczką, choćby pierwszorzędną 
małego teatrzyku. Toalety „Flipoty" pozosta­
wiały tym razem wiele do życzenia.

Bardzo pilnie opracował swoją rolę p. W a­
lewski, zyskałaby ona atoli znacznie na zmie­
nionej masce twarzy. Pomijając ten mały brak, 
wyrazić musimy artyście zupełne uznanie. Dobrą 
bardzo była p. Cichocka w roli ciotki Flipoty. 
Chorego p. Feldmana zastąpił w ostatniej chwili 
p. Kwiatkiewioz i wybrnął z trudnego położenia 
obronną ręką. Roli bynajmniej nie zepsuł, po- 
zwolał sobie jednak na dodawanie zbytecznych 
konceptów, które jedynie galeryę zadowolić mogą, 
a powagi i znaczenia ceniącego się artysty zu­
pełnie nie podnoszą. Maleńką rólkę debiutantki 
Totoche powierzono p. Ogińskiej. Kto widział 
w ubiegłym roku w tej samej roli p. Trapszó- 
wnę, ten osądzi najlepiej co można z takiego 
drobiazgu zrobić i czego właśnie nasza artystka 
nie zrobiła. Całość przedstawienia okazywała co 
chwila brak odpowiedniego przygotowania, co 
jest nieodstępną niemal wadą gościnnych wy­
stępów. ___________

Stanisław Rzewuski, znany literat i 
autor dramatyczny, piszący przeważnie po fran­
cusku, umieścił w Bevue illustree ładny arty­
kuł, poświęcony świeżo wydanej korespondencyi 
Balzaka z panią Hańską, przyszłą jego żoną. 
Pani Balzak, primo voto Hańska a z domu 
Rzewuska, była ciotką Stanisława Rzewuskiego, 
autora artykułu, który tym sposobem zawiera 
dużo wspomnień rodzinnych. Jest tam także opis 
i rycina, przedstawiająca pałac i park w Wierz- 
chowni, własności pani Hańskiej, dokąd Balzak 
adresował swoje zajmujące listy i gdzie kilka­
krotnie przed ślubem przebywał. Obecnie piękna 
Wierzchownia należy do Adama Rzewuskiego, 
brata Stanisława. Córka zaś pani Hańskiej, 
hrabina Mniszech, mieszka w Paryżu.

W Komedyi francuskiej zostanie ode­
graną sztuka „Les fossiles" Curela, głośnego 
autora znanej i u nas sztuki „Lwia uczta".

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w poniedziałek (wznowienie) „W al­
ka motyli", komedya w 4 aktach, Sudermana. 
Benefis i ostatni występ p. K. Kamińskiego.

We wtorek (wznowienie) „Otello", trage- 
dya w 5 aktach Szekspira. Pierwszy gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego, artysty i pierw­
szego reżysera teatru Wielkiego w Warszawie.

We środę (wznowienie) „Przed ślubem", 
komedya w 6 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
Drugi gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
skiego.

We czwartek „Madame Sans-Gene", ko­
medya w 4 aktach, Surdon. Trzeci gościnny 
występ p. Bolesława Ładnowskiego, w roli Na­
poleona.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę „Hamlet", tragedya w 5 aktach, 

Szekspira. Czwarty gościnny występ p. Bolesła­
wa Ładnowskiego.

W niedzielę „Zbójcy", tragedya w 5 
aktach, Schillera. Piąty gościnny występ p, Bo­
lesława Ładnowskiego.

Spraw ozdan ie

inspektoratu przemysłowego.

i i .
Zajmujący, aczkolwiek przeważnie po- 

nuremi kreślony barwami obraz roztacza spra­
wozdanie w ustępie, mówiącym o wewnętrz- 
nem urządzeniu naszych warstatów i fabryk. 
Wiele tu jeszcze do zrobienia. Inspektorat 
skarży się w szczególności na szereg upor- 
nych kilkakrotnie upominanych już przedsię­
biorców, którzy nieraz karani nawet grzy­
wnami przez władze przemysłowe, nie zasto- 
sowują swych pracowni do wymagań, jakie 
ustawa ze względu na zdrowie robotników, 
uznaje za niezbędne. W przemyśle drobnym, 
rękodzielniczym stosunki pod tym względem 
są oczywiście mniej znośne, niż w przed­
siębiorstwach większych, fabrycznych. To też 
w warstatach odczuwać się daje niemal po­
wszechnie brak powietrza i światła, ciasnota, 
niedostateczne ogrzewanie w zimie. Noclegi 
robotnicze z reguły nie odpowiadają przepi­
som zdrowotnym.

Oo do poszczególnych kategoryj przemy­
słu czytamy w sprawozdaniu następujące 
uwagi:

W przeważnej większości c e g i e l ń  i 
k a m i e n i o ł o m ó w  robotnicy podczas pauz 
nie mają gdzie odpocząć, choć władza przed 
udzieleniem konsensu na otwarcie przedsię­
biorstwa wymaga zawsze urządzenia osobnych, 
na ódpoczynek wzgl. mieszkanie dla robotni­
ków przeznaczonych ubikacyj. Nieraz komi- 
sya zastaje takie urządzenia, następne inspe- 
keye wszakże stwierdzają, że owe ubikacye 
służą w rzeczywistości zupełnie innym celom, 
a robotnik pozbawiony jest przytułku.

Przemysł m e t a l o w y  wykazuje ciągle 
jeszcze te same braki, które w poprzednich 
latach podnoszono. Szczególnie dotkliwa by­
wa tu ciasnota i brud w pracowniach.

W wewnętrznem urządzeniu przedsię­
biorstw p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  ró­
wnież nie znać na ogół poprawy, jedynie 
przy kilku większych tartakach spotkano się 
w czasie zeszłoroczych inspekcyj z odpowie- 
dniemi mieszkaniami dla robotników.

Bardzo ujemnie przedstawiają się w T a r- 
n o p o l u  i B r o d a c h  warstaty, służące do 
c z y s z c z e n i a  i s o r t o w a n i a  p i e r z a .  
Pracownie te, pomieszczone w ciasnych, wil­
gotnych lokalach piwnicznych, nie posiadają 
dostatecznego światła, o odświeżanie powie­
trza nikt się tam nie troszczy. Jest to tern 
bardziej godne ubolewania, że w owych przed­
siębiorstwach pracuje przeważnie młodzież ro­
botnicza, a nawet dzieci, nie mające jeszcze 
12 lat.

Nieczysto utrzymywane, przesycone pro­
duktami zgnilizny, wcale nie albo źle prze­
wietrzane pracownie są charakterystycznem 
znamieniem wszystkich prawie g a r b a r ń  
galicyjskich.

O stosunkach w przemyśle k o n f e k ­
c y j n y m  i m o d n i a r s k i m  sprawozdanie 
także tylko ujemnie się wyraża. Majstrowie, 
aby oszczędzić wysokiego w większych mia­
stach czynszu za lokale, urządzają z frontu 
zazwyczaj sklepy, a właściwe pracownie mie­
szczą się od oficyn, w ubikacyach z reguły 
najskromniejszym wymaganiom nie odpowia­
dających. Często tak bywa, że przedsiębiorca 
oddaje roboty czeladnikom, nie pracującym 
w warstacie (nazywają ich technicznie „par­
taczami", albo „chałupnikami"), którzy pra­
cują w lokalach niemożliwie nędznych i usu­
wających się z pod wszelkiej kontroli i nad­
zoru.

Nie poprawiły się również stosunki, da­
wniej już wytykane, w p i e k a r n i a c h .  — 
Pracownie są tam wszędzie niemal ciasne i 
ciemne. Czystość jest uważana za zbytek za­
równo przez pracodawców, jak robotników, — 
odświeżanie powietrza bardzo wadliwe. W kil­
ku wypadkach natrafiono na pracownie, urzą­
dzone w piwnicach, wilgotnych, zupełnie po­
zbawionych światła. Starania o zamknięcie 
owych lokalów, których przerobienie na lepsze 
jest wprost niemożliwe, nie odniosły skutku 
wobec tego, że właściciele ich wykazali się 
prawnie uzyskanemi licencyami.

Podobnie w wewnętrznem urządzeniu 
g o r z e l ń  stale za mało zwraca się uwagi na 
bezpieczeństwo robotników. Miejsc noclego­
wych albo brak zupełnie, albo są zgoła nie­
odpowiednie. Bywa, że robotnicy nocują na 
platformach ocembrowań kotłowych.

W m ł y n a c h  dokucza robotnikom pył 
mączny, przepełniający pracownie. Tu i ów­
dzie brak również przepisanych na wypadek 
ognia schodów ratunkowych.

Na ogół dobrze urządzone są nowsze 
przedsiębiorstwa p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e ­
go. Zwłaszcza otwartej w roku zeszłym de- 
stylarni drzewa i nowo powstałym rafineryom 
nafty nic prawie zarzucić nie można. Nato­
miast w starszych przedsiębiorstwach tej ka- 
tegoryi, szczególnie w fabrykach zapałek i 
warstatach mydlarskich, unoszące się gazy, 
wyziewy i opary nader niekorzystnie oddzia­
ływają na zdrowie robotników. — Tak samo 
przemysł g r a f i c z n y  (drukarnie) pod wzglę­
dem urządzenia pracowni, nie dość jasnych i 
obszernych, źle wentylowanych i t. p., ze 
słusznymi spotyka się zarzutami.

Z większych przedsiębiorstw przemysło­
wych, jakie w zeszłym roku powstały w Ga- 
licyi, sprawozdanie wymienia: dwa tartaki pa­
rowe, fabrykę krochmalu i syropu, destylar- 
nię drzewa, fabrykę sztucznego lodu i rafine­
ry ę cukru.
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(O dobra tlumacMe).
Lwów, 12 czerwca.

W sobotę po południu zeznawał świadek 
Konstanty Pietruski, zaprzysiężony pomimo sprze­
ciwienia się prokuratora, gdyż był początkowo 
pociągany do odpowiedzialności za sprzeniewie­
rzenie zaliczki 7460 zł.

Przyjęty przez Gumińskiego, wstąpił w 
roku 1891 jako rachmistrz do skarbu tłuma- 
ckiego, gdzie zastał bardzo wiele zaległości. Po­
szczególne pozycye tak wydatków, jak i docho­
dów wciągane były do ksiąg na mocy kwitów 
kasowych, które później osobno składano. Je­
dna tylko, jedyna pozycya, a mianowicie zali­
czka Gumińskiego wciągnięta została bez kwi­
tu, a zatem tylko na słowne żądanie. Zaliczka

ta dostała się Gumińskiemu w następujący spo­
sób : Pożyczkę zaciągniętą w Towarzystwie kre- 
dytowem ziemskiem wpisano do ksiąg kasowych 
z wyjątkiem kwoty 7640 zł., którą pobrał już 
przedtem Gumiński jako zaliczkę i dlatego też 
wpisano ją  na jego konto.

Później, gdy świadek zaliczkę tę miał 
wpisać do ksiąg gospodarczych, nie wiedział, 
gdzie ją  ma właściwie pomieścić i udał się dla 
tego do Gumińskiego, aby się u niego poinfor­
mować. Wkancelaryi zastał także Jahna, z któ­
rym Gumiński chwilę pomówił, poczem Jahn 
powiedział, że kwotę tę wpisać należy do jego 
rachunku.

Świadek odpowiedział na to: „dobrze, 
przeniosę ją  na konto p. dziedzica" i wyszedł, 
nie troszcząc się wcale o motywa, które mo­
gły Jahna do takiego oświadczenia spowodować.

Co do charakteru Jahna, zeznaje świadek, 
że jest to człowiek bardzo sympatyczny, ale na 
milionera wcale nie stworzony.

Dzisiaj, w poniedziałek, adw. dr. Kwiat­
kowski zgłosił w imieniu p. Melanii Jahno- 
wej, matki właściciela dóbr tłumackich, przy­
stąpienie jej do postępowania karnego przeciw 
oskarżonym, w szczególności zaś przeciw osk. 
Gumińskiemu.

Zgłoszeniu temu sprzeciwili się obrońcy 
oskarżonych dr. Grek i dr. Aschkenazy, którzy 
twierdzili, że p. Jahnowa nie jest wcale poszko­
dowaną. Natomiast rzecznik prokuratoryi zau­
ważył, iż cała gospodarka oskarżonych przynio­
sła pani Jahnowej szkodę. Po dłuższej jeszcze 
rozprawie między dr. Kwiatkowskim a dr. Asch- 
kenazym — trybunał orzekł, że pani Jahnowa 
ma prawo przyłączenia się do postępowania 
karnego. Na tej podstawie zasiadł dr. Kwiat­
kowski na ławie rzeczników stron interesowa­
nych.

Nastąpiło dalsze badanie świadka Kon­
stantego Pietruskiego, który wogóle zachowuje 
w zeznaniach swych wielką rezerwę. Co do 
oskarżonego Setiny, podał świadek w śledztwie, 
że Setina, obejmując kasę po kasyerze Załuskim, 
znalazł tam wszystko w porządku, natomiast 
przy rozprawie utrzymuje, że nie wszystko było 
w porządku. Świadek jednak zarazem nie przy­
puszcza, ażeby Załuski, jako szlachcic, mógł się 
dopuścić jakichś nieformalności kasowych.

Świadek podaje dalej, badany szczegółowo 
przez przewodniczącego, prokuratora i obroń­
ców, cyfrowe wyjaśnienia rozmaitych najdro­
bniejszych pozycyj w księgach kasowych, zło­
żonych na stole trybunału. 

eiRozprawa trwa dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Gal. Bank kredytowy. Jak już w so­

botę zanotowaliśmy pokrótce, odbyło się w dniu
10 b. m. w południe ostatnie walne zgroma­
dzenie akcyonaryuszów gal. Banku kredyto­
wego. Przewodniczył ks. Adam Sapieha. Obe­
cnych 26 osób, reprezentujących 3203 akcyj. 
Ze strony Rządu był obecnym radca Dworu 
dr. Emil Zubrzycki. Skrutatorami byli pp. Bi­
liński i hr. Mieczysław Borkowski, prowadzą­
cym zaś pióro dr. Semilski. Dyrektor p. 
Schutz odczytał sprawozdanie z czynności 
banku za rok 1898; jest on 26 rokiem istnie­
nia Banku a zarazem ostatnim. Sprawozdanie 
to  ̂ wykazuje, iż z dniem 31 grudnia kasa 
główna wraz z oddziałem zastawniczym li­
czyła 270.353 złr., weksle 2,324.389 złr., 
efekta 533.210 złr., zaliczki 422.613 złr., 
gmach bankowy 250.000 złr., realności złr. 
220.274, inwentarz 7000 złr., hipoteki złr. 
396.046, wpłaty na syndykat 550.000 złr., 
zaliczki na towary 407.200 złr., dłużnicy w ra­
chunkach bieżących 8,427.878 złr. — razem 
13,808.966 złr. wstanie biernym wykazuje 
kapitał akcyjny (5000 akcyj po 200 złr.) 1 
milion, fundusz rezerwowy 300.000 złr., re­
zerwa nadzw. 250.000 złr., wierzyciele złr. 
8,400.563 -  i t. d.

Odczytawszy zestawienie cyfrowe, poda- 
p. Schutz jako przyczynę upadku Banku zby­
tnie zaangażowanie się jego w kopalniach bo- 
ryslawskich i tow. akc. browarów lwowskich; 
straty te ewentualnie mogły były się zamie­
nić w bardzo poważne zyski gdyby nie znane 
wypadki w gal. Kasie oszczędności; Bank mu­
siał zwrócić Kasie oszczędności zaciągnięte tam 
pożyczki naraz w wysokości 2 x/2 miliona. Przed­
tem jednak w styczniu r. b., na wniosek ś. p. 
Krzyżanowskiego, uchwaliła rada nadzorcza 
wypłacić akcyonaryuszom jako zaliczkę na 
ewentualne zyski po 10 złr. dywidendy.

Kiedy Bank wskutek tych wstrząśnień 
został w swem istnieniu zagrożony, uchwaliła 
rada nadzorcza zlanie się Banku i z krakow­
skim gal. Bankiem dla handlu i przemysłu 
znalazły się osoby, które zagwarantowały, iż 
Bank ten krakowski wskutek tej likwidacyi 
żadnych nie poniesie strat i zlanie się doszło 
do skutku.

Z kolei dr. Semilski, jako członek komi- 
syi rewizyjnej, przedstawił jej sprawozdanie. 
Na wniosek komisji udzielono radzie nadzor­
czej absolutoryum.

Po przyjęciu bilansu po 1 maja b. r., u- 
chwaliło zgromadzenie następujące wnioski :

I. Uchwala się rozwiązanie gal. Banku 
kredytowego we Lwowie przez likwidacyę.



II. Do przeprowadzenia likwidacji wy­
biera się komitet, złożony z pięciu osób.

Do komitetu wybrano pp. dr. W. Bin- 
dera, T. Tołłoczkę, L. Wiśniowskiego, E. Ma- 
rynowskiego i B. Antoniewicza.

Likwidatorowie będą podpisywali firmę 
„galic. Banku kredytowego w likwidacyi“, 
mianowicie zawsze dwaj z nich. Zarząd ko­
palń borysławskich powierzono pp. J. Toł- 
łoczce i L. Wiśniowskiemu. Przyjęto wreszcie 
regulamin dla likwidatorów.

W iedeń, 12 czerwca. Spirytus 17’80 do 
18• 20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14-525 do 14-57-5.

W iedeń, 12 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9‘43 do 9-45, na je­
sień 9'04 do 9-05, żyto na maj-czerwiec 7'62 
do 7 67, na jesień 7 16  do 7'17, kukurudza 
na maj-czerwiec 4-82 do 4 84, na lipiec-sier­
pień 4*85 do 4-86, owies na maj-czerwiec 
5 88 do 5 89, na jesień 5'89 do 5'91, rzepak 
na sierpień-wrzesień 12-80 do 12 90, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 31’— do 32'—.

Tendencya-. silna.
Pogoda: piękna.
Budapeszt, 12 czerwca. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8-92 do 8'94, żyto 
na październik 6*92 do 6-93, kukurudza na 
lipiec 4 60  do 4-61, na maj r. 1900 4 81 
do 4’83, owies na październik 5'54 do 5 55, 
rzepak na sierpień 12-75 do 12-85.

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: dobra.
Tendencya : silna.
Pogoda: piękna.

Berlin, 12 czerwca. Banknoty austr. 169-85 
Spirytus 40-—.

P a ry ż , 12 czerwca. Trzyprocentowa renta 
102-12. Mąka 43 35.

Frankfurt, 12 czerwca. Austr. Kredyty 
225'—, koleje państwowe ' , Alpiny —•— ,
Disconto —’—, Laura 272-50.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14*52 do 14 57, loco Ołomuniec 
13-68 do 13-72, loco Berno-Wiedeń 1362 
do 13 72 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-92 do 12 97, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37 j/, do 37-50, sekunda 37-121/, do 
37 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17*80 do 18*20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4-75 do 5 —, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90. J

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął w sobotę przedpo­

łudniem P. Ministra sprawiedliwości dr. Ru- 
bera na osobnem posłuchaniu; popołudniu te­
goż dnia konferował dr. Ruber z P. Prezy­
dentem Ministrów hr. Thunem.

Generalny adjutant Najj. Pana, generał 
kawaleryi JE. hr. Paar udał się na kuracyę 
do Gastein

P. Prezydent Ministrów hr. Thun miał 
wyjechać w sobotę nocnym pociągiem do cho­
rego brata na Morawę, gdzie zamierza kilka 
dni zabawić.

Wobec ponownie pojawiających się po­
głosek, jakoby cesarz Wilhelm miał się udać 
do Anglii na regaty w Oowes, Norddeutsche 
Allg. Ztg. stwierdza, że doniesienia te polega­
ją  na błędnych kombinacyach.

Berlińska Post zamieszcza pod napisem „Cen­
trum i Polacy “ artykuł, nienawistny dla ludności 
polskiej a mianowicie zarzucający jej z okazyi 
znanego wniosku p. Mottego w sprawie chło­
sty w szkole, że prowadzi systematyczną agi- 
tacyę przeciw niemieckiej szkole; Post usiłu­
je wykazać, że ataki polskie zwrócone są w 
następstwach swych głównie przeciw katoli­
ckim nauczycielom niemieckim i stara się w 
ten sposób pogłębić rosnący rozdział między 
centrum niemieckiem a ludnością polską.

W prasie niemieckiej rozeszły się pogło­
ski o blizkiem jakoby odwołaniu ambasadora 
niem. w Petersburgu ks. Radolińskiego. Ma 
być on upatrzony na następcę ks. Hohen- 
lohego na urzędzie kanclerza Rzeszy, — ks. 
Hohenlohe już przed kilku miesiącami wnieść 
miał prośbę o dymisyę, ze względu na swój 
wiek i zdrowie. Obecnie z Berlina donoszą, że 
pogłoski o odwołaniu ks. Radolińskiego z Pe­
tersburga pozbawione są wszelkiej podstawy.

Z Berlina zaprzeczają stanowczo pogło­
sce jakoby Niemcy nosiły się z myślą naby­
cia od Hiszpanii wyspy Fernando.

Na piątkowem posiedzeniu parlamentu 
odrzucono, po ożywionych rozprawach, wniosek

socyalistów, domagający się rozszerzenia obo­
wiązkowego ubezpieczania na wypadek cho­
roby, na robotników rolnych i leśnych.

Na 16 zebraniach ludowych w Hambur­
gu uchwalono rezolucyę, protestującą przeciw­
ko projektowi ustawy, ograniczającej swobodę 
stowarzyszania się robotników

Według doniesień z Rzymu. Ojciec św. 
odprawił onegdaj uroczyste Te Deurn w 
„Oapelle Paolina“. Stan zdrowia Ojca św. jest 
wyborny._______ ___________

Wskutek trwającej już od pewnego cza­
su obstrukcyi we włoskiej Izbie deputowanych, 
prezydent Izby widział się zmuszonym za­
mknąć sobotnie posiedzenie Izby w czasie mo­
wy socyalistycznego ^deputowanego Morgavi, 
który zapowiedział,  ̂iż będzie mówił do wie­
czora, aby nie dopuścić nikogo do głosu.

Z Rzymu telegrafują do Figara, że Pa­
pież Leon XIII, wysłał do prezydenta rzeczy- 
pospolitej Loubeta telegrami gratulacyjny po 
znanych zajściach na wyścigach w Anteuil. 
Sekretarz stanu kardynał Rampolla oświad­
czył zaś, że walka obecnie toczy się między 
zwolennikami a przeciwnikami republiki. Ka­
tolicy powinni bronić istniejących instytucyi, 
i w tym celu Ojciec św, wyda list pasterski 
do biskupów francuskich. Paryski komitet ka­
tolickiego stowarzyszenia celem obrony prawa 
wystosował do Loubeta adres, protestujący 
przeciw zamachowi i demonstracyom.

Z Paryża donoszą, że parowiec „Sphaks“ 
z Dreyfusem na pokładzie odpłynął z Kajen- 
ny w nocy o godz. 6 rano do Brest.

Naważniejszą wiadomością z Paryża jest 
prowizoryczne uwolnienie pułkownika Picquar- 
ta, jednego z bohaterów sprawy Dreyfusa. On 
to odwagą swoją cywilną w wysokim sto­
pniu przyczynił się do rozwiązania sprawy i 
uchwalenia rewizyi. Odwagę swoją przypłacił 
długiem więzieniem i prześladowaniem; dziś 
jednak zbiera owoee szlachetnego postępowa­
nia; nastąpiła bowiem dla niego chwila apo­
teozy i tryumfu. Wiadomo, że Picquart wraz 
z innymi powątpiewał o winie Dreyfusa, a 
dając tym zapatrywaniom wyraz podjął walkę 
za rewizyą i w r. 1898 w lipcu napisał list 
do ówczesnego prezydenta gabinetu Brissona, 
w którym oświadczył gotowość i możność do­
starczenia przed sądem dowodu, że dokumen- 
ta, na podstawie których zasądzono Dreyfusa, 
są bądźto sfałszowane, bądźto nie odnoszą się 
do Dreyfusa. W kilka dni potem został Pic- 
quart aresztowany na mocy ustawy o szpie- 

ostwie. Z więzienia już wskazał na Paty de 
lama jako fałszerza. Gdy z początkiem wrze­

śnia pułkownik Henry odebrał sobie życie, a 
szef sztabu gen. Boisdeffre ustąpił, przeniesio­
no Picquarta na rozkaz gubernatora wojsko­
wego Paryża do wojskowego więzienia, a 24 
listopada wyszedł od gen. Zurlindena rozkaz 
stawienia Picquarta przed sąd wojenny za nad­
użycie władzy i udzielenie pewnych tajnych 
dokumentów, ale już w dwa tygodnie po tym 
rozkazie trybunał kasacyjny uchwalił wstrzy­
manie procesu; nie wypuszczono go jednak z 
więzienia, a dopiero teraz wyrok trybunału 
kasacyjnego w sprawie Dreyfusa otworzył 
bramy więzienia nieszczęśliwej ale szlachetnej 
ofierze spełnionego obowiązku

Picąuart opuścił więzienie przedwczoraj 
o godzinie 3 po południu w towarzystwie 
szwagra swego Gasta, dziennikarza Pressen- 
sśgo i sekretarza adw. Loboriego. Picquart 
do ostatniej chwili nie przypuszczał, iżby 
chwila jego wyzwolenia była tak bliską. Do­
wiedziawszy o decyzyi Izby oskarżeń, wniósł 
podanie o wytoczenie śledztwa w sprawie sfał­
szowania adresu na dokumencie, znanym pod 
nazwą Petit-bleu.

Obecna sytuaeya polityczna w Paryżu 
da się najlepiej określić dwoma słowami: u- 
kryte przesilenie. Może się ono łatwo stać 
ostrem i jawnem, i niektórzy politycy przewi­
dują, że nastąpi to po nowym procesie Drey­
fusa, lub nawet wcześniej, po wyścigach w 
Longchamps o Grand-Prix. Pośród grup repu­
blikańskich odbywa się niezaprzeczony fer­
menty i mówią, że w cichości przygotowuje 
się już nowe ministerstwo pod przewodnictwem 
Poinearógo i z udziałem kilku senatorów. Do­
tychczas jeszcze znaczna większość Izby po­
piera Dupuy’ego, ale pozycya jego nie jest 
pewną.

Jeden z członków delegacji grup repu­
blikańskich, która miała posłuchanie u Du- 
puy’ego, zaprzecza w dzienniku Le Petit-Bleu, 
iżby delegacya przedłożyła prezydentowi mi­
nistrów listę podejrzanych urzędników i wska­
zała mu drogę, jakiej ma się trzymać. Dele­
gaci stronnictw republikańskich zwrócili tylko 
uwagę szefa gabinetu na doniosłość chwili i 
zaprotestowali przeciwko pewnym czynom, 
które uważaćby można za objawy słabości 
rządu.

Figaro zapewnia, że gabinet zaaprobo­
wał odpowiedź, jaką Dupuy dał delegatom, i 
że rada ministrów zarządziła s'rodki, które 
zdolne będą zapewnić poszanowanie instytu- 
cyom republikańskim.

Gubernator Paryża, generał Zurlinden, 
wydał następujący rozkaz: „Pośród agitacyi 
chwili obecnej ważną jest rzeczą, aby ofice­
rowie w mundurach, czy też w ubraniu cy- 
wilnem i wojskowi wszystkich stopni trzy­
mali się na ulicach zdała od miejsc, w któ­
rych odbywają się manifestacye. Oficerowie 
zapasu i obrony krajowej, którzy uczęszczają 
do Kasyna wojskowego lub noszą mundur, 
podlegają przepisom ustawy wojskowej i obo­
wiązani są zachowywać spokój i bezwzględne 
poszanowanie ustawy, armię obowiązującej “.

TEŁEBRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Z akopane, 12_ czerwca. Dnia 17 b. m. 

przybywa tu nauko wojinstrukcyj na wycieczka 18 
wyższych oficerów z Najd. Areyksięciem Raine­
rem na czele, w przejeździe do Szmeksu i za­
bawi tu do dnia następnego. Kapitan Skalski 
zamówił dzisiaj kwatery w zakładzie dr. 
Chramca.

K raków , 12 czerwca. (Dep. pry w. telef.) 
Pełne posiedzenie Rady nadzorczej Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń rozpoczęło się 
dziś o godzinie 11 przed południem. Zagaił 
je prezes Rady p- Józef Męciński, który w 
mowie wstępnej uczcił zasługi b. długoletnie­
go członka Rady ś. p. Franciszka^ Jasiń­
skiego.

Rada nadzorcza przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcyi ze wszystkich działów, 
i na wniosek komisyi rachunkowej wyraziła 
przez powstanie z miejsc uznanie i podzięko­
wanie dla dyrekcyi, oraz dla tych urzędni­
ków, którzy przyczynili się do odpowiedniej, 
racyonalnej reformy wewnętrznej Towarzy­
stwa, we wszystkich trzech działach tej in­
stytucyi.

Dyrektor referent p. Romer podzięko­
wał za wyrażone uznanie i zapewnił, że bę­
dzie ono bodźcem do dalszej gorliwej pracy.

Następnie zamianowała Rada nadzorcza 
mężów zaufania na wakujące miejsca z ter­
minem do r. 1900.

Dalszy ciąg posiedzenia zajęło odczyta­
nie sprawozdania komisyi rachunkowej o dzia­
łalności Towarzystwa.

Przy obradach obecny jest starszy ko­
misarz starostwa dr. Nowosielecki, jako ko­
misarz rządowy.

Ogólne zgromadzenie delegatów Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się 
w dniu 16 b. m. o godzinie 10 rano, dzień 
przedtem zaś, 15 b. m. o godz. 3 po południu 
odbędzie się ogólne zgromadzenie Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu.

W myśl statutu prawo jednego głosu na 
zgromadzeniu Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu mają członkowie, posiadający u d z i a ł  wkład­
kowy co najmniej w kwocie 1000 koron; 
dalsze 1000 koron dają prawo do drugiego 
głosu, w każdym jednak razie suma głosów 
jednego uczestnika nie może wynosić więcej 
nad 20.,

K raków , 12. czerwca. (Dep. pr.te lff.)  
Wczoraj pod przewodnictwem p. Michała 
Chylińskiego odbyło się posiedzenie komitetu, 
urządzającego zjazd dziennikarzy słowiańskich 
w Krakowie, Uchwał nie powzięto żadnych; 
zastanawiano się tylko nad sposobami urzą­
dzenia zjazdu.

W iedeń, 12; czerwca. Wczoraj w ko­
ściele św. Szczepana, w myśl encykliki pa­
pieskiej, odbyło się uroczyste nabożeństwo na 
cześć Najsłodszego Serca Jezusowego, na któ- 
rem byli obecni także Najj. Pan, Najd Arcy- 
książęta Otton i Ferdynand Karol, oraz kilka 
Najd. Arcyksiężnych. Zgromadzone tłumy wi­
tały Monarchę owacyjnymi okrzykami, za­
równo gdy jechał do kościoła, jak i podczas 
powrotu z kościoła.

Wiedeń, 12 czerwca. P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Thun miał dziś przed południem 
posłuchanie u Najj. Pana.

W południe odbyła się pod przewodni­
ctwem Monarchy Rada koronna. Byli na niej 
obecni wszyscy PP. Ministrowie, biorący 
udział w rokowaniach ugodowych.

B ern o  morawskie, 12. czerwca. Odbyło 
się tu dzisiaj ponowne zgromadzenie strajku­
jących, w którem wzięło udział około 10.000 
robotników. Mówcy wzywali do wytrwania. 
Robotnicy z innych miejscowości przysłali 
kapele, jednakże polieya zabroniła pochodu, 
w którym one miały wziąć udział. Po zgro­
madzeniu każdy ze strajkujących otrzymał 
70 ct. zasiłku.

B udapesz t, 12 czerwca. Jak donosi 
dziennik Budapesti Naplo, prezydent węgier­
skich ministrów Koloman Szell nie mógł wy­
konać pierwotnego swego zamiaru powrotu do 
Budapesztu i pozostaje w Wiedniu jeszcze 
przez dziś i jutro. W Wiedniu pozostają 
również ministrowie fachowi, a to celem uło­
żenia tekstu przedłożsń o kompromisie dla 
Izby poselskiej, przy której to pracy obecność 
Szella jest konieczną. Koloman ozell będzie 
jeszcze konferował z hr. Thunem po jego po­
wrocie z Czech. Przypuszczenia, że przydłuże- 
nie pobytu Szella w Wiedniu ma za powód 
nowe wyłaniające się trudności kompromisowe, 
jest pozbawione podstaw. Kompromis jest kom­

pletny i zawarty. Chodzi tylko o techniczną 
redakcyę przedłożeń w tym względzie dla 
sejmu węgierskiego, która wymaga wielkiej 
baczności. Posiedzenie sejmu węgierskiego, na 
którem ta sprawa zostanie przedłożoną, odbę­
dzie się prawdopodobnie we czwartek. Dzień 
przedtem Szell przedstawi treść kompromisu 
na posiedzeniu partyi liberalnej.

B udapeszt, 12. czerwca. Odbyło się 
tu wczoraj zgromadzenie 600 robotników sto­
larskich i uchwaliło domagać się podwyższe­
nia płacy o 10 pre, oraz zredukowania go­
dzin pracy na 9 1/* dziennie. W razie nie­
uwzględnienia tych żądań zamierzają za 3 ty­
godnie urządzić częściowy strajk.

B e r lin , 12 czerwca. Biuro Wolfa do­
nosi z Hagi, że na zebraniu uczestników kon- 
ferencyi pokojowej, pod przewodnictwem br. 
Staala, roztrząsano wniosek delegata niemie­
ckiego, aby protokoły konferencyjnych obrad 
ogłaszać w całej rozciągłości. Mimo, że wszy­
scy mówcy zgodzili się, iż dotychczasowe 
sprawozdania nie były wystarczające, nie zdo­
łano uzyskać porozumienia, co do wspomnia­
nego wniosku, a więc wedle dotychczasowej 
praktyki będzie się ogłaszać tylko wyciągi z
protokołów.

R zym , 12. czerwca. Król Humbert 
podpisał dekret w sprawie amnestyi za prze­
kroczenia podatkowe i za występki przeciw 
bezpieczeństwu publicznemu.

P ary ż , 12 czerwca. W ciągu dnia 
wczorajszego aresztowano 30 osób; 10 agen­
tów policyjnych zraniono.

P a ry ż , 12 czerwca. (Godz. 11 min. 20 
w nocy). Wielu członków parlamentu wyraża 
zadowolenie z przebiegu dnia (patrz depesze 
w rubryce „Z Paryża11 P. B.) oraz pochwala 
energiczne zarządzenia rządu i umiarkowanie 
ludności. Przywódca socyalistów Jaures wzy­
wa przyjaciół swych do umiarkowania. Na 
bulwarach i placach panuje żywy ruch. Ka­
wiarnie przepełnione.

P a ry ż , 12 czerwca. (Godz. 12 min. 41 
w nocy). Przed gmachem redakcyi dziennika 
Librę Parole zgromadził się liczny tłum lu­
dności w celu urządzenia demonstracyi, przy­
szło do bójek, wśród których wiele osób zra­
niono; poczyniono kilka aresztowań.

P a ry ż , 12 czerwca. Z Nicei donoszą: 
Wojsko, które maszerowało onegdaj przez u- 
lice miasta, witała publiczność okrzykami, wy­
rażającymi sympatyę. Na okrzyki te odpowie­
dzieli dwaj oficerowie, maszerujący wraz z 
oddziałem: „Niech żyje armia ! Precz ze zdraj­
cam i!11 Aresztowano ich niezwłocznie i pod 
eskortą odprowadzono do więzienia.

P a ry ż , 12 czerwca. Dzisiejsze dzienni­
ki wyrażają zadowolenie z pokojowego prze­
biegu dnia wczorajszego.

Pisma radykalne i socjalistyczne oświad­
czają, że dzień wczorajszy jest świetną satys- 
fakcyą za skandale w Auteuil. Socyaliści twier­
dzą, że większą część sukcesu w tym kierun­
ku należy przypisać ich zasłudze. Dzień wczo­
rajszy był wielkiem świętem republiki. Pisma 
umiarkowane natomiast i konserwatywne pro­
testują przeciwko nadzwyczajnym środkom 
ostrożności i nagromadzeniu wielkiej ilości 
wojska.

P a ry ż , 12 czerwca. We wczorajszym 
wielkim biegu Grand p r ix  de Paris zdobył 
pierwszą nagrodę 200.000 franków koń „Perth“, 
własność p. Caillauntef. Drugim był „Ve- 
lasquez.“

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 12 czerwca 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 859-67, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 389-—, Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 822-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24P25, Akcye Bankve- 
reinu 275-75, Akcye Bodenkredit 478-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 388-—, 
Akcye kolei państwowych 358 67, Akcye ko­
lei południowej 70 50, Akcye tramwayowe 
486-— , Akcye kolei Elbethal 264-— , Akcye 
kolei północnej — •—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 287-75, Akcye Alpine 
237-25, Akcye Rima Muranyi 307-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1251-—, Akcye 
fabryki broni 208-—, Akcye tureckie tytonio­
we 143-75, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 9515, Renta majowa 100*85, Austryacka 
renta koronowa 100'45, Węgierska renta ko­
ronowa 96*95, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy
Banku krajowego 9 8 — , 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 pre. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 97 70, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94-— , 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
9 4 - - ,  Losy tureckie 64-75, Marki 58-92, 
Rubel 127-50. Lombardy — . Tendencya 
słabsza.

Odpowiedzialny red aktor Ad am Krecho wieekL



Nadesłane.

W szech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

P IS Z C Z A N Y
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla 
r e u m a t y k ó w ,  w eierpieniaełi stawów i kośni po 
złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach, zwłaszcza przy I s c h i a s .  — Sezon od Igo 

czerwca. — Lekarz ordynujący 
Dr. AL T B I C H M A N N ,  

były asystent Uniwersytetu we Lwowie.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/# Listy hipoteczne koronowe 
4 Va ®/o Listy hipoteczne,
5®/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 1/s °/0 Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5%  Obligacje komunalne Banku kraj.,
4®/# Pożyczkę krajową,
4<% galic. obhgacye propinacyjne, 

i wszelkie renty psństwowm. 
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym
K A N T O R  W Y M IA N Y

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 czerwca 1899.

H O T E L I M P E K I A L
PP. S. br. Hagen z W ielkich Ocz, L. Wi­

śniowski z Krakowa, K. br. Skal z Krakowoa, B. 
Lipkowski z Kijowa, J. Kowalew z Podwołoczysk, 
T, Gawiński z Grabownicy, A. Wybranowski z Cort- 
kowa, W. dr. Jurkiewicz ze Stanisławowa, K. Ła- 
stowiecki z Krogulca, K. L ipski z Podola ross. A. 
Tabaezyński z Wróblowic.

Wystawy i Muzea,
Muzeum przemysłowe miejskie o-

twan.e codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielo i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przód do

do godziny 3 po południu (w niedzielę i ścięta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednia 20 et., w niedziele wolny.

N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w s 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południe® do godziny 5 popołudniu, 
Vy stęp od osoby kosztuje w nśgdsioię 15 et. 
w drie  powszednie 10 et. —. Dis ekioakńw 
wetop wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem, 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k :  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłową

Lwów, d. 12 czerwiec 1899.

I. A k cye za sztuką.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku bip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 . . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .....................................
U .  L i a t y  zastaw ne za 100 zł. °  
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 °/0 pr. h[‘

„ „ „4 V /«  „ los- w 50 1. . . «
„ „ „ *o/0 „ „ 6 01 . po  2 0 0 K .»
„ kraj. 4Ł/a°/o w- a- l° s- w 511- ^
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 l . -1"

Tow. kred. gal.ziem. 4°/0(pierwsza “
e m is y a ) ................................. ,FH

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 
los. w 41% la t . . .  .
4°/0 los w 56 la t . . .

III. G bllgi za 100 zł.
Gal. funduszu propłnac. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin.4°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M 

n 4, ił °/0(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. a 
Pożyczki kraj- 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ 4°/0 wa. z roku 1891

287 50 
384 —

205 —

-258 -

200 —

210  -

110 20 
100 —  

96 50 
100 80

200 koron
z roku

Pożycz, m. Lwowa 4%  P° 200 kor.

IV . L osy,
Miasta Krakowa . . . 

„ Stanisławowa .
V. K onaty,

Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .
Pół Im peria ł . . . . 
Rubel rosyjski srebrny

100 marek niemieckie.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct,

210 50 212 501

291 -  
394 -

212 -

265

201

215

110 90
100 70 
97 20

101 50 
88 70

płacą.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 

„ „ i860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.—
„ 1 860po l00z ł. 5 pr. .1 5 6  50

1864 po 100 zł. . . .  194.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 194.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 prc. .  .....................................149—

żądają i 
172.501 
1 4 0 .-1
157.50
195.50
195.50

149.50

płacą żądająs

96.50
97.70

97.40
98.60

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 -  
102 50 
102  -  

100 50 
97 50 

104 -

97 — 
94 20

26 75 
55 -

5 64 
9 52 
9 50 
i  22 

127 40 
58 75

88 2C 
96 60

98 70

101 20
98 20

97 70 
94 90

28

5 74
9 62 
9 60 
1 % 

128 4i 
59 151

B , 33ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................  119.95 120.15

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.45 100.65

O. O b llg & e y l k o lą}  o w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł.4.pr. 98.70 99.20 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5l,/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ..........................  11830 119.80
Kol. Cesarz* F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ............................. 125.60 136.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 99.50
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r ............ 211.— 211.80

Kurs giełdy wiede&sfeiej
D nia 11 ezerwiee 1899.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają 
Jedno lity  d ług państwa w bankot.

maj-listopad
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styozeń-Iipiee . . . . . . .
kwieoień-pażdzieraik ,

100.85 101.05 
100.65 100.85

100.40 100.60
100.40 100.601

211. 
(kolejowe).
1 1 4 .-  -
1 3 3 .-  -

OMig&oye pierw szeństw a
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 
Kol. Czeskiej zach. z* 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej iokaln. za 200

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr. . . . . .
Kol. lwowsko-czern.-jasski.ej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammar- 

gut) za 200 marek 4 pr. . . .
13,. 33łng państwr. (krajów korony
Wag. złota renta za 100 zł. 4 pr. 

ń „ „ w wal. kor. za*200
„ kor. 4 p r ......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poź. premiowa za 100 zł. . .

za 50 zł. . .

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł, 4 p r......................

F ,  Ina®  p a b l ia s m e  p o & y a s k i.
Lesy reguł. Dunaju * r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................  129.25 180.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.75 109.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios.

za 200 kor. 4 pre.” ................................. 96.50 97.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 «*• 5 pre. . . . 102.75 103.65

99— 99.70

99— 99.80

97.50 97.90

98.50 99.50

98.25 98.75

118-— 118.80
węgierskiej).

119.45 119.65

96.95 97.15
100.25 101.25
138— 139—
160.50 161—
160.50 161.—
yjne.

96.25 97.25
95.15 96.15

9 4 . -  94.55

36—
64.65

37—
65.15

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100.zł8pr.
» 1891 „ „ 4 pr.

„ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem . za 100frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
f l  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4\/,pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
* X „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. bip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% or.
„ „ „ ,  ,  60 lat. za' 2Ci0
koron 4 p r .......................... .....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat.
„ X „ „ 4 pr. los. 41 lat.
X X X X 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
4% pr. 51 ba lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4%  pr.

Banku kraj.losy  57% 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% la t los.4 pr.
50 la t los. 4 pr.

£L O b llg A o y e  z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kol«i półn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——
Tow. źegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żagl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei połn. ces. Ferd . esa. z r. 1886 4 pr.

„ X X  18874 pr. 
n X X X X 1888 4 pr.

X X X  X X X  18914pr.
Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

żł. 4 p r ................................................
Gal. Kol.lok. w sch o d n .za l0 0 z ł.4 p r.
Weg. gal. kolei em .l870za200zł.5pr.

X „ „ 1888 za 200zł. 5 pr.
„ „  „ x  1838za200zł.4pr.

3 , L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł. .
Olary 40 zł. mk. .  .....................
Tow. źegl. na Dunnju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbrnku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .
Pożyczka B i. L ubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk...........................  .
Czerw, krzyż* aastr. tow. 10 zł. .

101— __ _
97.50 98.50

119.75 120.50
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97—

110.30 110.80
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 98—
95.90 98 -

100.60 101.10

1 0 2 .-

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50

104.25 105—
100.20 101.20

108— 109.—
113.75 114.75
100.50 101.50
100.50 101..30
100.35 100,85
100.25 100.75

89.90 90.60

98.20
99.50

99—
100—

108— 108.75
107.7-5
87.40

108.50
98.—

6.80 7.50
‘201.75 202:75

63— 68.50
162— 170.—

30— 31—
27— 27.50
24.— 25—
64.75 65.50
20.60 21—

| płacą
Czerw, krzyża weg. Uw. 5 zł. . . 11.—
Losy fund. arc. feudolfa 10 zł. . . 28—
Salma 40 zł. mk............ 85.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50
St. Genois 40 zł. mk........................... 84—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57—

„ „ T ryestu l00złm k.4% pr.
x x n 50 zł. 4 pr. . 72—

W aldstein 20 zł. mk............................60.—

5E; A ic e y s  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1484
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 359. 
Węg. banku kredyt. 200 z*. . . . 389, 
Dolno austr. tow.‘ esk. 500 zł. . . 730
Gal. banku hipot. 200 z ł........................ 388

x „ dla handlu  i przem. 300 zł. 200 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 241 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  924 
x ZwiązkoW,(Unionbank)200zł. 321 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 185. 
Sirnostenska banka 100 zł. . . . 132.

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw  transpor; 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205,

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 148.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3345. 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — 
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. —,

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 288.
„ wscbodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196
„ państwowych 200 z ł............................—

południowej 200 zł

żądaj b 
11.80

86^50
29—
85—

64—

50 153—
— 1427. - 
75 360.25 
60 390—
—  735—
—  391—
— 201—
—  241.50 

928 -
35 322.35 
25 136.25 
75 133.50 
iowysh.
-  210—  

153—
-  3355—

50 289—  
—  200—

„ węg. galieyj. I  200 zł. . • . 
Austr. Tow.żegl.naDun»ju500zł.m k.

215—  —.
437—  438—

BK; A k a y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 361—  363—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— _
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 23S.75 239.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1251 —  1256—
Schodnicy 500 kor................................ 845 —  855 —
Tureek. zara. tytoniów. 500 frank. 144,-■ 144.50
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 186 — 138—

B.  W E K S L E .
B eriin  za 100 n a re t  5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fam .................
Petersburg  za 100 rub li 6 pr.
Nisffiieskis banki
Włoskie b a n k i ...............................   .
Francuskie banki .  ...................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

0 . W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. weg. 8 guid. złota moneta .
3 0 - f r a n k o w k a ................................
20-mar.kówks................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir.
Rabie ' . ,

58.92 59—
120.50 120.75

+7.80 47.SE

-*4,65 44.75

47.55 iv '62

5.69 5.71

3.55 9.56
11.77 11.81

58.92 48.97
44.65 44,70
1 .3 7 - 1 .2 7 -

Rewizję losowań, listów zastawny eh, obligacyj i losó 
przeprowadzają bezpłatnie S o k a l  i  L i l i e n

Dom toaa&owy ! kantor wymiany
Zlecenia z prow incji załatwiam? odwrotną 

bes dolie«enia

mm m  m m r św  m  k .
Rozmaite obwieszczenia.

w  mmm  :M 3 w
L. cz. firm. 29 stow. II  57 (3936)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowyeh wpisał przy firmie: „St. Ostasze­
wski i Sp. Amerykańska parowa kościarnia 
w Klimkówce" w rubryce 6, że ze spółki tej 
wystąpili dotychczasowi jawni spólnicy Wolf 
Bieger i Hersch Berger przemysłowcy w Gor­
licach zamieszkali, a zamiast tskowych wstą­
pili do spółki rzeczonej Szaja Berglas wła­
ściciel dóbr w Olszynach (sąd pow. Biecz) 
zamieszkały i Pinkas Berglas przedsiębiorca 
w Gorlicach zamieszkały jako jawni 3póluicy 
i że firma będzie odtąd podpisywaną w ten 
sposób, że pod wyciśniętą stampiglią „St. 
Ostaszewski i Sp. amerykańska parowa ko- 
śeiarnia w Klimkówce" umieszczone będą 
podpisy „St. Ostaszewski", S. Berglas“ 
Berglas" alboteż „St. Ostaszewski", S, 
glas" i D. Bieger".

Sanok, 12 marca 1899.

i P. 
Ber-

L. cz. A. 381/99 (3) (3927 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radymnie o- 

głasza, że 8 kwietnia zmarł w Miękiszu no­
wym bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia stolarz Szymon Pirożyński po­
chodzący rzekomo z Birczy lub okolicy. Gdy 
sądowi nic jest wiadomo, czy i którym oso­
bom prawo dziedziczenia do spadku przy­

sługuje, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzyby do powyższego spadku z jakiego­
kolwiek tytułu prawo sobie rościli, aby je 
w ciągu jednego roku licząc od dnia ogło­
szenia edyktu w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując prawo dziedziczenia oświadczenia 
do spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe z tymi, którzy 
się oświadczą do spadku i swój tytuł prawa 
dziedziczenia wykażą, będzie przeprowadzo- 
nem i im spadek przyznanym, zaś część 
spadku nieobjęta lub gdyby się nikt nie 
oświadczył cały spadek jako bezdziedziczny 
zostałby Skarbowi Państwa wydanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Radymno, dnia 13 maja 1899.

L. cz. Firm . 663;98 (3902)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowte poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy: „Fr. Mossoczy et 
St. Pytlarski" z powodu zaniechania prowa­
dzenia handlu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 19 listopada 1898.

L. cz. Dh. 246)99 (3913)
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku w sprawie 

hipotecznej Antoniego Szczerby i tow. o po­
dział parceli gr. 1. k. 1676 gna. Pielnia i wpis

hipoteczny dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Michała Szczerby ustanawia kuratora 
ad actum w osobie Mikołaja Potenty w Pieln- 
i wzywa kuranda, by o miejscu swego poi 
bytu tut. sąd zawiadomił lub innego pełno­
mocnika ustanowił.

Sanok, dnia 17 kwietnia 1899.

L. cz. tab. 258)99 (4063)
Niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa 

Schildkrauta zawiadamia się, iż na skutek 
wniesionego przez Scheiadlę Schildkraut po­
dania na zasadzie cessyi z daty Tuchów dnia 
15 marca 1899 1. R. 7375 dozwolonem zo­
stało wpisanie prawa własności wierzytel­
ności 130 zł. w a. z pn w stanie biernym 
połowy realności Iwh. 42 ks. gr. gm. Ryglice 
jego własnej na rze z Scheindli Schildkraut 
cessyonaryuszki Izaaka Katza i że odnośna 
uchwała doręcza się ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adwokatowi dr. Agatstelnowi 
w Tuchowie, który go dotąd zastępywać 
będzie dopóki innego pełnomocnika sobie 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 28 marca 1899.

L. cz. E. 1365198 3 (4060)
W postępowaniu lieytacyjnem Meehli 

z Wiesiów Hekerling przeciw Henrykowi 
Weiss o 300 zł. z pn., ustanawia się celem

strzeżenia praw Józefy H artung niewiadomej 
z miejsca pobytu jakoteż wszystkich innych 
osób interesowanych, którym uchwała z dnia 
16 października 1898 liczba czynności E. 
1365)98 1 lub też którejkolwiek innej uchwały 
w tem postępowaniu później wydanej, bądź 
wcale nie, bą ź w należytym czasie doręczyć 
by nie można, kuratorem pana Emila Łapi­
ckiego w Nadwornie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przesianie wymagać zastępstwa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 255 poj. I 126 (4048)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych przy firmie: „Lazar 
Seidmann handel towarow błasatnych  w Tar­
nopolu" wpisano, iż obecna posiadaczka tej 
firmy, Estera Breitmann, firmę nadal pod­
pisywać będzie „Lazar Seidmann", zaś pro- 
kurant Jakób Breitman podpisywać będzie 
takową „pp. Lazar Seidman Jacob Breitman".

Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1899.



L i e y t a c y ę .^  vy
L cz E. 1589/98 (2) (4894 3—3)

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
kasy zaliczkowej w Gródku, zastąpionego przez 
Karola Meissnera w Gródku, odbędzie się 
dnia 3 lipca 1899 o godz. 9 rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realno^i pod lk. 25 w Gródku położonej, 
w hi. 521 ks. gr, gtn. Gródek objętej, dłu­
żnika Kazimierza Gadzińskiego własnej, wraz 
z przy należnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na łicyta- 
cyę, jest ocenioną na 14 234 zł., przynale­
żności zaś na 200 zł.

Najniższa cena wynosi 7217 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć ̂  podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 29 kwietnia 1899.

L. cz. E. 452/98 (8) (4434 3__3^
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpio­
nego przez dr. Wilhelma Holzera we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 23 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gm. 
Przemyślany, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 3 drewutni, 1 wychodka i 1 
kanału.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c j i ,  jest oceniona na 4500 zł., przynależno­
ści zaś na 50 zł. a. w

Najniższa cena wynosi 2275 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 27 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1035/98 (B) (3675 3 - 3 )
Na żądanie Dawida Eisenkrafta w Be- 

łelui odbędzie się dnia 4 lipca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 w Śniatynie licytacya 
realności lwh. 442 i połowy realności lwh. 
681 ks. gr. gm. kat Bełeluja zobowiązanego 
Ołeksy Wolańskiego Nykiefora własnej skła­
dających się z pb. 44/2 i gr. 751 i 752.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione a to: a) posiadłość lwh. 
442 na 110 zł., b) posiadłość lwh, 681 na 
65 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 73 zł. 34 
et. ad b) 43 zł. 34 ct. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 31 marca 1899.

Staseta Lwowgka Nr 132 a

L. cz. E. 62/98 (11) (4313 3—3)
Na żądanie p. Antoniego Menażyka, rol­

nika w Sapieżance, odbędzie się dnia 5 li­
pca 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya realności Nr. 9 objętej lwh. 120 
gminy Demów, złożonej z parc. bud. 22/1 
i 77 dalej 195|1. 19?|1, 38-J3, 38911, 89012, 
45511 47613. 477/1, 478|2, 860/2, 130812,
1456 1, 1457(3, 1505) 1, 15!7 |3 , 1517|4;
165111, 1653(3, 1874(2, 2048| l, 204812,
2170|1, 2305|2, 2306(2, 2307|2, 2323(2,
2397(2, 289811, 3554 z chatą, stajnią, szopą 
stodołą, piwnicą wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia, pary koni, 
krowy, cielicy, woza, pługa, pary bron, siecz­
karni.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona n a  
liey tacyę, je s t oeeniona n a  2507 zł., p rz y n a ­
leżności zaś na 158 zł.

Najniższa cena wynosi 1776 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 3'

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licvtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział III. 
K am ionka str., d n ia  8 maja 1899.

L. cz. E. 126/98 (6) (427 3— 3)
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, zastąpionego 
przez swoją Dyrekeyę odbędzie się 5 lipca 
1899o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I w  Sa­
noku licytacya dóbr Końskie w pow. Brzo­
zowskim położonych, wyk. hip. 1. 194 ks. 
gr. ts. objętych, dłużnika Alfonsa Reitzen- 
steina własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi'z gorzelni i znajdującego się w 
posiadaniu dłużnika inwenturza, żywego i 
martwego.

Nieruchomości dóbr Końskie wystawio­
ne na lieytacyę, są ocenione na kwotę 60000 
zł., przynależności zaś ato: gorzelnia na kwo­
tę 5000 zł., inwentarz żywy i martwy na 
8801 zł.

_ Najniższa cena wynosi 48267 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

T akiej prawa, wobec których ninzejsza 
licytacya^ byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p r z y  wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Sanok, dnia 26 maja 1899.

L. cz. E 239/98 (11) (4382 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. Banku hip. 

we Lwowie, za przystąpieniem Izaaka i Sa­
lomona Bergerów, odbędzie się daia 7 lipca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze 2 w Sta­
nisławowie licytacya dóbr Fawlikówka obję­
tych whl. 535 ks. gr. przy c. k. sądzie 0- 
bwodowym w Stanisławowie dla większych 
posiadłości prowadzonej wraz z przynależno­
ściami, składającemi się według protokołu 
opisania oszacowania z dnia 22 grudnia 
1898 z budynków gospodarczych i mieszkal-

ai* 13 czerwca 1899.

nycn, inwentarza żywego i martwego.
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 

jest oceniona na 54.125 zł., przynależności 
zaś na 1640 zł.

Najniższa cena wynosi 37.176 zł. 66 
ct. tj. 2(3 łącznej wartości, poniżej tej ceny 
sprzed nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mając)' c.bęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iufc 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ns- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 15 maja 1899.

L. cz. E. 605/98 (9) (3855 2—8)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya a) 
realności pod lk. 54 w Zarudcach położonej 
whl. 159 ks. gr gm. Zarudce objętej, Mi­
chała Kochanowskiego własnej, składającej 
się z parceli budowlanej 101 i parcel grun­
towych 20 i 205, 658, 785, 1635. 1636, 
1637, 1638, 1640, 1641, 2212, 2286.

b) realność whl. 428 tej samej księgi 
objętej, Kością Ratusznego własnej, składa­
jącej się z parcel gruntowych 16i2, 1643, 
i 1644, c) realności whl. 385 tej samej ks. 
objętej, Stanisława Soboty własnej, składają­
cej się parc. gr. 541,4.

Nieruchomości, wystawione na Sicyta- 
cvę, są ocenione a) na 840 z ł , b) na 120 
zł., c) na 180 zł.

Najniższa cena wynosi a) 560 zł. a. 
w., b) na 80 złr. a. w., c) na 12 ) złr,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
■skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kaneelaryi 
oddziału 1Y.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Sekcya II.
Oddział IY.

Lwów, dnia 8 marca 1899.

L. cz. E. 330/99 5 (4420 3—8)
Wskutek uchwały z dnia 27 maja 1899 

E. 340/99 5 sprzedane będą dnia 30 czerwca 
1899 i ewentualnie także 1 lipca 1899 każ­
dym razem o godz. 9 przed południem w 
drodze publicznej lieytacyi: 1 kocioł parowy 
na 4 kołach o 51j3 atmosferach, 1 maszyna 
(Transmisyai) 1 kran wiertniczy, wielokrążki 
świdry, łyżki i inne przyrządy wiertnicze.

Przedmioty te można oglądać dnia 30 
czerwca 1899 między godziną 8 a 9 przed 
południem w Ruzpuciu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bircza, dnia 30 maja 1899.

L. cz. YI. 787(91 (8JIII) (3919 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza że dnia 4 lipca 1899 o 10 rano odbędzie 
się w tym sądzie publiczna relicytacya real­

ności lwh. 27 Suchy grunt do Anny Walcza­
kowej i sp. należącej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie celem zaspokojenia 
kwoty 100 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 145 zł. 59 ct. wadyum 
14 zł. 56 ct. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek 
cenę najwyżej ofiarowaną z zastrzeżeniem do­
datkowego przetargu w myśl ustawy z dnia 
10 czerwca 1887 O. 74 dpp. gdyby ofiaro­
wana cena kupna nie wyniosła 2|3 części 
licytacyjnej ceny kupna.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Szancer w Dądrowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 29 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1768/98 (4) (4229 2 - 3 )
Na żądanie Basi Eenster odbędzie się 

dnia 7 lipca 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 licytacya realności lwh. 65 gminy 
Ozajkowa składającej się z domu Nk. i 9 sto­
doły, stajni, placu pod domem i 5 morgów 
715 kw. s. gruntu.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2033 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 1355 zł. 53 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przos przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mielec, dnia 25 marca 1899.

L. cz. E. 301/99 (3) (4312)
Na żądanie Feigli Schreiberowej w Do­

bczycach odbędzie się dnia 10 lipca 1899 o 
godz. 11 przed południem w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 2 licytacya 1/4 części real­
ności lwh. 64 w Kornatce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 71 zł. 56 ct.

Najniższa cena wynosi 47 zł. 68 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 8 maja 1899.

L. cz E. 609(98 7 (4494)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Komarnie, przeciw Antoniemu Dubanio- 
wskiemu pto 80 zł., odbędzie się dnia 26 
czerwca 1899 o godz. 9 rano w sądzie tu­
tejszym, biuro 6 licytacya realnośei lwh. 
801 ks. gr. gm. Chłopy obejmującej parcelę 
grunt. 3883.

Nieruchomość ta, ocenioną jest na 152 
zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 101 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie biuro 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 18 maja 1899.
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Besondere Bestimmungen.
1. Zur Verhandlung werden nur sehriftliche Aabote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Yerhandllings-Commission nicbt hinlanglich. bekannte Unternehm er bat tiber seine 
Fahigkeit u. das Ausreicben seines Yermógens zur Uebernahme des von ihm angestreb- 
ten Arendierungs-Gescbaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungs- 
fabigkeits-Zeugniss beizubringen.

Zur Austellung solcher Zeugcisse sind rtlcksichtlich aller im Haudels-Register pro- 
tokollierten Firm en die Haudels und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firm en 
ihre Niederlassung haben, berufen. — F ik  die Geschaftsleute, die keine protokollierte 
Firm a fflhren, fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politiscben Beborden erstar 
Instanz die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats- und Leistungs-Fahigkeits-Zeugaisses haben die 
Parteien bei ihrer Handels- u. Gewerbekammer, beziehungsweise bei den zustandigen 
politiscben Beborden unter Anschluss einer Krone Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, 
in  welchem der Zweek, fur welchen das Zeugnis beEóthigt wird, dureh genaue und 
detaillirte Anftihrung des angestrebten Arendierungs-Gasehaftes anzugeben ist

Im Gi-suche ist auch der Tag der Yerhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugnis an jede Behorde, bez. Anstalt eingesendet 
werde. in dereń Amtslocale laut obiger Tabelle die Verhandlting abgehalten wird.

Ueber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer 
beziehungsweise you der politischen Behorde ein Beseheid ausgestelit, der dahin lautet, 
dass das angesuchte Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis auf amtlichem Wege an 
die Tom Gesuchsteller bezeichnete Behorde geleitet werden wird. und es ist vorlanfig 
dieser Beseheid dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des 
Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuvarlassig an dem der Yerhand­
lung yorangehenden Tage bei der mit der Abfiihrung der Yerhandlung betrauten Behorde 
einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Yerspatung tragt in  allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben au dem zur Yerhandlung angesetzten Tage laugstens bis 10 

Uhr Yormittags bei der Yerhandlungs-Commission e:nzulacgen.
Nachtraglieh oder in tekgrafischer Form einlangende Offerte, ferner Offerte welche 

an ein kiirzeres, ais ein Impegno von 14 Tagen gebunden sind, werden zuriickgewiesen.
3. Das erlegte Yadium ist im OfYrte genau zu spezifizieren. Gemeinden sind yom 

Erlage eines Vadiums und einer Oaution befreit und werden ebenso, wie Iandwirtschafo- 
liche Yereine und Producenten auf die yorstehend ausgesehriebene pachtweise Besorgung 
der Militar-Yerptlegung besonders aufmerksam gemaeht.

4 Die Holzgattung und Seheiterlange ist im Offerte genau zu bezeiehnen. Wenn 
Mischholz offeriert wird, so muss der Percentsatz der beigemisehten einzelnen Holzsorten 
bestimmt angegeben werden.

5. Das zur Gebtihr ais Kasern- und Heiz-Service entfallende Brennm aterial wird in 
der Regel halbmonatlich, d. i am 1. und 15., jenes fur sonstige Zweeke am 1. eines 
MoDats im vorbinein geiasst.

Die Abgabe des Brennholzes bat in  der Arendierungs-Station stattzufinden.
6. Das Brennholz ist in allen Stationen von den betreffenden Arendatoren den fas- 

senden Parteien in ihre Ubicationen zuzufiihren. — Dem Offerenten ist freigestellt den 
Fubrlobn in den Preis des Artikels einzubaziehen, oder per Kubikmeter separat zu be- 
dingen. — Ist der Fuhrlobn nicht separat bedungen, so wird angenommen, dass der- 
selbe in  dem ffir Hołz eingestellten Preis mitinbegriffen ię t und es w ird hiernach auch 
der bezttgliche Anbot beurtheilt werden.
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Ausser dcm nebenausgewiesenen Erforder- 
nisse ist der Arcndfttor urn die yerelnbarten  
Preise abzugeben Yerpflichtet und zw.

1) Einen etwa eintretenden M ehrbedarf bis zu 
25°/# des fur die garnisonierenden Truppen, Heeres- 
Anstalten, Isolierte und Landwehrkorper bezifferten 
Erfordernisses.

2) Das Erfordernis ftir die zur WaffeniibuDg 
einrilckenden Urlauber, R°serve, Ersatz-Reserye und 
Landwebrnia-jner.

3) Den durch eyentuelle Dislocationsanderun- 
gen in den Stationen etwa eintretenden Mehrbedarf.

4) Die im Laufe der Arendierungsperiode in 
jeder Hohe eventuell bewilligt werdenden Zuschiisse 
jeder Art.

5) Den M ehrbedarf anlasslieh der Concentrie- 
ruDgen.

Oprócz obok wykazanych potrzeb obowią­
zany jest dzierżawca oddać po om ówionych ce­
nach, a m ianow icie:

1) Większą ilość mogącą w danym razie wypaść, 
aż do 250/0 potrzeby obliczonej dla garnizonującego 
wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób i 
obrony krajowej.

2) Potrzeby dlaurlopników, rezerwistów i obrony 
krajowej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych.

3) Większą potrzebę w razie zmiany garnizonów.
4) Ewentualnie w każdej wysokości dozwolone 

dodatki w przeciągu peryodu dzierżawy każdego ro­
dzaju.

5) Większą potrzebę wskutek wojskowych ćwi­
czeń.

25

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko­

m isji rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swe] rzetelności 
i możności dostawy na dzierżawę, o którą sif ubiega, datowane nie późaiej nad dwa 
miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia tych świadectw dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedziby Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowymi 
a nie mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadaetwa te przynależne do miejsca 
zamieszkania władze polityczne pierwszej instancyi.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podanie, do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej względnie do przynależnej 
władzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct. w którem podaniu ma być 
dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawyj jest ono po- 
trzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tern zastrzeżeniem 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu w kiórym] według górnej tablicy roz­
prawa się odbędzie.

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu _ ze strony Izby hsndlowo-przemy- 
słowej, względnie władzy politycznej, rezolucja opiewająca w ten sposób, że żądane świa­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy 
wymienionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucje zaś należy załączyć tymczasowo do 
oferty. Oferent winien dopilnować własuego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby 
takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która 
ją przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisji rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 

najpóźniej do godz. 10 przed południem.
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 

na krótszy czas, jak termin 14 dni, będą również usunięte.
3. Złożone poręczenie ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia 

się od złożenia poręcznego i kaucyi; również zwraca się ich szczególną uwagę, jak nie­
mniej towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną 
zaopatrywania w żywność wojska.

4. Gatunek i długość sągów ma być w ofercie dokładnie oznaczona. Skoro drzewo 
mięszane będzie oferowanem, to musi procent mięszanych gatunków drzewa wyraźnie być 
podanym.

5. Drzewo opalowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla kasarń i do 
gotowania, będzie w zasadzie półmiesięcznie to jest 1-go i 15-go, owo do innych celów
1. każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w staeyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich staeyaeh dostawione przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się do 
woli oferentowi doliczyć zapłatę przewowu do cen artykułu, albo też nmówić się oddziel­
nie za przywiezione od metra kubicznego. — Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddziel­
nie umówioną, natedy uważa się że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego 
ocenioną będzie także dotycząca oferta.
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7. Die Offerenten verzichten bezńglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung ttber 

die Aunahme ihres Offertes auf die Einhaltuug der im § 862 des a. b G. B., daun in 
den Artikeln 318 und 319 des oserr. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Yersprechens odcr Anbotes festgesetzten Pristeu.

8. Die naheren Bedingnisse kónnen jeden Tag wahread der gewohnlichen Amts- 
stunden bei dem MilitSr-Yerpflegs-Magazine in Przemyśl, beziehungsweise Jaroslau, Gródek, 
Rzeszów tmd Stryj eingesehen werden, woselbst die fur die Verhaudlung in je zwei gleicb- 
lautenden Parien eigens vorbareitete Bedingnis-Hjfte v m 1 Juni 1899 erliegen.

Daselbst kónnen auch die vorgeschriebenen Bedingnishefoe gegen Erlag von vier 
(4) Kreuzern fur den einzelaen Druckbigen, feraer yorgedruckte Blankets zu Offerten 
unentgeltlich b;zogea werden, worauf die Uaternebm er um so mehr aufmerksam gemacbt 
werden, ais jedes Offert unbsdingt naeh dem untenbeigefiigten Form ulare verfasst sein 
muss.

Ueberdies kónnen diesbeziigliche Informationen aueb bei der k. u. k. Intendanz des 
10 Gorps eingeholt werden.

9. Jeder Offerent, muss im Offerte ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestim- 
mungen des fur die Yerhandlung vorberęiteten Bedingais-Heftes vom 1 Juni 1899 voll- 
st&ndig unterwirft.

10. Die B ediD gung von besonderen  Preisen fiir den Fali der Inanspruchnahm e des 
Reserve-Vorratbes ist unzulassig.

Przemyśl, am 1 Juni 1899.
Yon der k. u, k. Intendanz des 10. Corps.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego o  do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 852 kodeksu cywilnego i artykułu 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jego przyrzeczenia lub 
oferty.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu pod­
czas godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Przemyśla, w J a ­
rosławiu, w Gródku, w Rzeszowie i Stryju, gdzie się znajduje także w dwóch równo- 
brzmiąeych egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 1. czer­
wca 1899 r.

T?mże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czterech 
(4) centów od arkusza, następnie bezpłatne blankiety drukowane na oferty, na co tem bar­
dziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według 
poniżej umieszczonego formularza ułożoną-

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c, i k. Intendantury 10 korpusu, po­
tem w urzędzie filialnym magazynu wojskowego w Samborze udzielone,

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 1. 
czerwca 1899 r.

10. Oferowanie szczególnych cen w wypadku wymówienia rezerwowego zapasu nie 
jest dozwolone.

Przemyśl, dnia 1 czerwca 1899.
Z c. i k. Intendantury 10. korpusu.

1 Krone 
Stempel

Ich

Erentuell Stampiglie 
des Offerenten.

Gulden Kreuior

O f f e r t s - F o r m u l a r e .

O F F E R T .

Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmacbung Nr. 3179 vom 1. Juni 1899 fiir die Arendieiungs - Station
1 Kubibmeter hartes BreDnholz ungescbwemmt (423 kg.) zu . . . fi. Kr. sage! ...................................... ........
auf die Zeit v o m ...............................................   b i s ................................................................... / . . ................. ...............................................................

. . . . . . . . . .  den fassenden Parteien in ihre Ubicationen zuzuflibren und flir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium
yon fl bes tebend in  . . . . .  - sowie mit m einem  gesam m ten  beweglichen und  unbew eglichen  Vermogen bafcen zu wollen.

Ferner yerpflicbte ich mich, im Falle ais ich Ersteber bleiben soilte, langstens binnen 14 Tagen nach hieyon erbaltener amtlichen Yerstandigung das Yadium auf die 
10 procentige Oaution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres - Verwaltung das Recbt ein, diese Erganzung selbst durch Rfickbebalt des Arendierungs- 
Verdienstes durehzufuhren.

Uebrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welcbe in dem fur die ausgeschriebene Verbandlung vorbereiteten 
Bedingnis-Hefte vom 1. Juni 1899 entbalten sind.

Laut anruhenden Bescbeide der . . . . . .  z u ............................................................................................ wjrd mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugnis
dierect. libermittelt werden.

   • • am . . t e n .....................................................  1899.
Unterscbrift (Vor und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft in . . .

Das Offert ist zu s ie g e ln  und  auf der A ussenseite des Couyerts beizu flig en :
Offert infolge Kundmachung Nr. 3179 voin 1. Juni i899 IU der Yerhandlung am . 1899.

L. cz. E. 61/W8 (5) (4503 1—3)
Na żądanie Fedka Kaczaluby odbędzie 

dnia 30 czerwca 1899 o godz.* 10 przed
-i r _ . , rrr na /llłl A t A ni m  ; _; __Sie

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacja realności objętej wyk. 
hip. 1. 42 księgi gruntowej gminy kat. Ro- 
manowesioło, składającej się z parc. grunt 
lk. 1018. &

Nieruchomość ta, wystawiona na Iicy- 
taeyę, jest oceniona na 300 zł.

Najniższa cena wynosi 200 z ł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno r ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 27 maja 1899.

obecnie .już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YIl
Kosów, dnia 10 marca 1899.

L. cz. E. 2484/98 (6) (4504)
Na żądanie Nusima Tanenzapfa odbę­

dzie się dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 licytacja realności 
wyk. hip. L. 340 ks. gr. gm. Riczka, 4/18 
części realności wykazem hip. L. 343 ks. 
gr. gm. Riczka i 1/3 części realności wyk. 
hip. L. 344 ks. gr. gm, Riczka, Dmytra Pi- 
tyleka i Kałyny Pitylek własnych, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione nalicy- 
tacyę, są ocenione a to wyk. hip. L. 340 na 
70 zł. w. a. 1/3 cześć wyk. hip. L 344 na 
500 zł. w. a. i 4/18 części wyk. h ’p. L. 343 
na 150 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
46 zł. 67 ct., co do drugiej 333 zł. 34 c t , 
i co do trzeciej 100 zł. aw. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

j L. cz. E. 97/99 (5) (45C6)
Na żądanie Anezla Ratha odbędzie się 

dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 14 licytacja realności wyk. hip. 1, 
435 ks. gr. gm. Utoropy Andrija Wolarczu- 
ka własnej, wraz z przynależnościami

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 120 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 80 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 

d° sąaa najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone  ̂

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 6 marca 1899.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruebomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 20 maja 1899.

pei-
sadu

L. cz. E. 615/98 (5) (4487 1—3)
Na żądanie p. Antoniego Heradina w 

Andrychowie odbędzie się dnia 7 lipca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 publiczna li­
cytacja całej realności po i lk. 211 w Ro- 
ezynach położonej, Jana Szlagora własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioca na kwotę 1573 zł. 
40 ct.

Najniższa cena wynosi kwotę 1048 zł. 
92 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

L. 15046(1899 (4511 1—3)
OBWIESZCZENIE.

Ustanowić się mająca w skutek rozpo­
rządzenia e. k. M inisterstwa skarbu z- dnia 
21 kwietnia 1899 1. 19094, sprzedaż osobli­
wych gatunków tytoniu i cygar w Tarnopo­
lu będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji:

Sprzedawca ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z wykonywaniem tej sprzedaży.

Interes należy objąć w ciągu dwu ty ­
godni po zawiadomieniu o deeyzyi.

Oferta ma być wystawiona w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia skłidowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie ogólnych postanowień) względem 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i cy­
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod­
pisanej władzy.

Żądanie poboru prowizyi ma być okre­
ślone przez stopę procentową od sprzedane­
go materyału tytoniowego.

Oferty stosownie do pizepisu wystawio­
ne, należy wnieść opieczętowane najdalej do 
10 lipca 1899 do godz i 2 w południe u 
naczelnika podpisanej władzy.

Wadyum wynosi 200 zł. i ma być zło 
żonę w c. k. głównym urzędzie podatkowym 
w Tarnopolu.

Oferty nie zawierające zobowiązania 
do prowadzenia sprzedaży bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem n ‘e będą uwzglę­
dnione.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie do­
wolny wybór między cfereutami.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. E. 40/99 (5) (4505)
Na żądanie Irego Scherzera, odbędzie 

się dnia 4 lipca 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 licytaeya realności wyk. hip.
1. 159 ks. gr. gm. Szeszory wraz przynale- 
żnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 309 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 260 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną* należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już Z9 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecn ie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powst* 'ą, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 30 kwietnia 1899.

L. cz. E. 174/98 (6) (4188)
Na żądanie Izaaka Neumanna w Kró- 

lówce, odbędzie się dnia 6 lipca 1899 o godz. 
10 przel południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytaeya połowy real­
ności iwh. 116 ks. gr. gm. kat. Królówka 
objętej, Jana Paleja własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1575 zł.

Najniższa cena wynosi 1050 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lic-ytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 2 marca 1899.

L. cz. E. 453/99 (1) _ (4508)
W  skutek uchwały z dnia 17 k w ie tn ia  

1899 E. 4-'3 99 (1)  sp rzedane  będą dn ia  3
lipca 1899 o godzinie 9 rano  w S ta ru n i  w
drodze publicznej licytaeyi ruchomości a to :  
meble, u b ran ie  i urządzenie domowe.

Przedm oty te można oglądać dnia 3
lipca 1899 między godziną 8 a 9 rano w
Staruni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział kane. II 
Sołotwina, 17 kwietnia 1899.

L 12938/99 ’ " '(4442  3- 3)
G. k. Starostwo w Nowym Sączu roz- 

PlsjBe P° myśli §. 4 rozp. minist. z 15/3 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55/876 konkurs na po­
sadę prowadzącego metryki izaelickie w No­
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wym Sączu ewentualnie na posadę także za­
stępcy prowadzącego metryki izraeliekie w 
Nowym Sączu.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść do c. J£. Starostwa najdalej do 15 
lipca 1899 własnoręcznie pisaną prośbę.

Kandydaci odpowiadać muszą warun­
kom przewidzianym w §. 3 powołanego roz­
porządzenia.

C. k. Starostwo.
Nowy Sącz, 5 czerwca 1899.

L cz. Prez. 8491 4 A. K.|99 (4441 2 —2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 130 Ga­

zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, iż 
konkurs na nowo systemizowane posady asy­
stentów kancelaryjnych w okręgu lwowskiego 
c. k. wyższego sądu krajowego z dniem 15 
lipca 1899 upływa.

Lwów, dnia 2 czerwca 1899.

L. 968 (4509 1— 3)
K O N K U R S .

W ydział powiatowy w  Staremmie- 
ście rozpisuje niniejszem konkurs na 
opróżnioną posadę lekarza okręgowego  
z siedzibą w  Starejsoli.

Do okręgu tego należą 22  gmin 
z ludnością 19.963 dusz na obszarze 
220 kilometrów.

Lekarz okręgowy w Starejsoli obo­
wiązany będzie utrzymywać aptekę do­
mową.

Roczna płaca, przywiązana do tej 
posady, w ynosi 600  zł., płatna w  ratach 
m iesięcznych z góry, a nadto tytułem  
ryczałtu roczny dodatek w wysokości 
264 zł., płatny w  kwartalnych ratach 
z góry.

Ubiegający się o tę posadę winien  
w nosić należycie udokumentowane po­
danie do tutejszego W ydziału pow ia­
towego w terminie do 15 lipca 1899  
roku.

Do podania dołączyć należy:
1). metrykę urodzenia na dowód, 

że petent nie przekroczył 40 lat;
2). dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

8). św iadectw o lekarskie, potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

4). świadectwo z odbytej najmniej 
2 letniej praktyki lekarskiej;

5). wykazać się, że petent ma pra­
wo obywatelstwa austryackiogo i zna 
oba języki krajowe;

6). świadectwo moralności.
Wydział Rady powiatowej.

S ta re in ia s to , 1 czerw ca  1899.
P rezes: B i e l a ń s k i .

L. 1991 (4513 1 - 3 )
KONKURS.

Na pósadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Jabłonowie rozpisuje Wy­
dział powiatowy w  Kołomyi konkurs 
pod warunkami w  §. 7 ust. z dnia 2 
lutego 1891 Dz. u. kr. nr. 18 zastrze­
żonymi.

Roczna płaca wynosi 600  zł. oraz 
ryczałt na koszta podróży służbowej 
w  kwocie 400  zł.

Lekarz bedzie m iał obowiązek u- 
trzymywania apteki domowej.

Podania mają być wnoszone do 
W ydziału powiatowego najdalej do 1 
lipca 1899.

Kołomyja, dnia 2 czerwca 1899.

Wyroki prasowe.
Ql. 118 (4008)

SDag f. f. Sanbeg* alg ©refjgericfii in 
SDrieft fiat mit bem ©rfenntniffe bom 8 IJRai 
1899, © r  81, bie SBeitemrbreitung ber 9łt- 
17 ber in Ubtne erfcfietnenben| $eitfcfirift: „Cor- 
riere Eriuliano" nom 30 Stpril 1899 nad) §§. 
300 unb 305 ®t. ®. berboten

SD ag f. f. £anbeg= alg ©refjgerićfii in 
Sirieft fiat mit bent ©rfenntniffe uum 9 2Rai 
1899, ©c. 82, bie ©Jeiterberbreitung bet 5Rum* 
mer 7720 ber 3eitfćfirift: „LTndipendente" 
nom 6 2Rat 1899 ioegen beg Slrtifelg: „In 
diplomazia" nad) §§. 65 a. unb 305 ®t. @. 
oerfioten.

$ ag  !. £. Sanbeg* alg ©refjgertcfit in 
©rag fiat mit bem ©rfenntniffe nom 8 SDłat 
1899, igr. 178/2, ] bie 2Beiterberfireitung ber 
iRr. 52 ber geitfcfiuft: „Radikalni listy" bont 
4 SRai 1899 toegen ber Slrtifel: „Cisty stit 
rakouske justice“ unb „Z Vidne“ naćfi §. 300 
©t. ©. berboten.

SDag i  1 Sanbeg* alg ©refjgerićfit in ©rag 
fiat mit bem ©rfenntniffe nom 3 3Rai 1899, 
©r- 173, bie SSeiterberbreiłuug ber IRummer 
50 ber in ©fiicgago erjcfietneubeu 3eit)djrift: 
„Sotek" (^afirgaug IV.) bom 18 2Rarj 1899 
naefi §. 63 ©t. ®. berboten.

SDag t. E. Sanbeś* al§ ©refigeriefit in 
©rag fiat mit bem ©rfeimtniffe bom 5 SRai 
1899, ©r. 174 bie SBeiteroerkeitung bet
SRummer 9 ber jjeitjcfinft: „Probuzeni" bom 
3 2Rai 1899 wegen beg Slrtifclg: „Stavka tkal- 
cu v Upiei" naefi §§. 300 491, 493 ©t. $ .  
unb Slrttfel V. beg ©Jefefieg bom 17 iDecembet 
1862, Sir. 8 8t. @. 581 ex 1863, berboten.

3m  SRarnen ©einer iIRajeftdt beg gatjerź!
SDag ?■ f. Sanbeggericfit S ten  alg ©refp 

geriefit fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
njaltjdjafł erfanr.t, baj) ber SSnfialt beg in ber 
iRummet 3 ber petiobijefien SDrucfjcfirift: „Obttt" 
bom 17 2tprit 1899 entfialteneu Slrttfelg 1. 
mit ber Slufjcfirift: „Humanum genus" in ber 
©telle bon „©8 war aut" big „einjutfieilen 
gerufite" unb non „fiientit fiatte" big „unjereg 
SSoltgtfiumg" unb II. beS sltrtilelg : „SDie aE» 
beutfćfie ©igmarcLgeier in 2Riinćfien 1899" in 
ber ©telle bon „SDet ©cfiriftfteller «£>rinrid) 
S ag tian" big „SDeufćfilanb" ad I. bag ©ergefien 
nadfi §. 803 ©t. & , ad II. bag ©erbredjett naefi 
§. 58 c. @t. ®.j begriinbe unb eg wirb naefi 
§. 493 ©t. © 0 - bag ©erbot ber Seiterner* 
breitung biefer SDrucfjcfirift auggefprocfiett, unb 
gemćtfj §. 37 ©r. ®. auf, bie ©erniefitung ber 
borfiubliefien ©gemplare erfannt.

S ien , am 19 2Rai 1899.

3m iRamen ©einer SRaieftćt beg $aijerg!
SDag !. f. Sanbeggertcfit S ten  ais ©re|= 

geriefit fiat auf Slntrag ber !. f. ©taatganwalt* 
fefiaft erfannt, bafj ber Snfialt beS itt ber 
SRummer 226 ber periobifcfien SDrucffcfirift: 
„58erliner SacaLUlnjetger", jweitcu Sluggabe, 
Śbenbblatt bom 16 2Rai 1899 entfialtenen 2lr= 
tifelg: „SBic 5£ronprin^ IRubolpfi bon 0e[ter* 
reiefi ftarb" in ber ©telle bon „SRadj ber Son» 
boner gubiliiumgreife" big einfcfilie&ltcfi „eg fte 
aug jmifcfien ifinen" bag 93erbredfien naćfi §. 64 
@t. @. begriinbe unb eg wtrb naefi §. 493 ©t. 
5f3. 0  bag 5Qerbot ber ffieiteruerbceitung biefer 
SDrucffcfirift anggcfprocfien, bit bon bet f. f 
SiaaiganW.Jtfćfiaft berfiigte SJejtfilagnafime ge- 
md^ §. 489 @t. ąj. 0 .  beftatigt unb gcma| 
§. 37 iĘr. ®. auf bie SBernicfitung ber etwa 
borfiubliefien ©jemptare erfannt.

SBieu, am 20 9Jłai 1899.

SDaź f. f. gteig- alg $re|gerićfit tn 
SJo^en fiat mit bem ©rfenntniffe bom 14 3D7ai 
1899, $ t .  4/99, bie SBeiternerbreitung ber 33to=- 
fćfiiire: „58ibli[cfier ®laubeuggrunb." sBoit 8 o* 
jepfi ©efiaitberger. 58earbeitet unb fietauSgegeben 
bon Sbolpfi 3autfi 3łr. 66§, jweite Sluftage 
58armen, Śerlog ber SBuppertfialier 35ractat« 
©tfellfdfiaft, naefi §§. 122 b. unb 300 ©t. 
berboten.

51. 119 (4040)
3m yfamen ©einer HRajeflilt beg Sfaiferg!

S ag  f. f. Sanbeggericfit SSien alg ‘prefh 
geriefit fiat auf Slntrag ber !. f. ©taatSan* 
Waltfdfiaft ertannt, bafi ber Sufialt beS in 
iJlummer 15 ber petiobtfcfien iDrudfcfirift: „15ber 
©ifeubafiner" bom 20 2Rai 1899 entfialtenen 
SltlifelS mit ber Ueberfcfirift: „5E3ie ber ©ifen* 
bafimnittifter jein S o r t  fićlt" in ber ©teEe bon 
„biefer iprinni" bis „gefafirben ju laffen" bag 
'iłergefien ttaefi § 300 ©t. ®. begriinbe, unb 
eS Wirb naefi §. 493 ©t. Ifł. 0 .  bas Śłerbot 
ber SBeiterberbreitnug biefer JDrudfćfirift aug* 
gefproĄen, bie bon ber f. f. ©taalSanWaitfcfiaft 
berfiigte 58efefilagnafime naćfi §. 489 ®t. 0 .
fitftatigt unb gema| §. 37 igr. auf bie Cer* 
niefitung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 23 SOiai 1899.

? m SRamen ©einer HRajeftat beg Saifers! 
®ag f. f. Sanbeggericfit SBien alg ijlrefp 

geriefit fiat auf 2lntrag ber f. f. ©taatSanw -It* 
fefiaft erfannt, bafc ber 3nfialt beg in SRuwmer 
60 ber periobiftfien Sbrudfćfirift: „Colfgblatt 
fiir ©tabt unb Saub" bom 19 2Rat 1899 cni* 
fialtenett Slrtifelg mit ber Ueberfcfirift: „$eiter 
fieiterer — am traurigften" in ben ©teHeu bou
1. „333i- wtffen niefit" big „fitnWcgfefien" 2, 
„2l5ag wir abet berlangen" big „iRcefite an* 
wenben", 3, bon „SeSt begteifen Wir" bis 
„iR t^t beS ©hftfteg" bag Cergefien naćfi §. 300 
©t. @ begriinbe, unb eg wirb naefi § 493 
©t. C  0 , bag Cetbot ber 2Sńlerberbreitung 
biefer ®rucffefirifte)auggefprocfieu bie bon ber f. f. 
©taatganwaltfcfiaft berfiigte Ćefćfilagnafime naefi 
§. 489 ©t. C- O. beftatigt unb gema^ §. 37

5|?r. ®. auf bie Cerntcfitung btr faifirten ®£em* 
plare erfannt.

SBien, am 23 3Rai 1899.

3 m Sitamen ©einer SRafeftSt beS JJaiferS!
SDag f. f. Sanbeggericfit SBtett alg Crcfh 

geriefit fiat auf Slntrag ber f . !. ©taatSauwalt* 
fefiaft orfannt, bafi ber Snfialt beg in 9htmnttr 
242 ber periobifefien ®rucffcfirift: „SDie 3cit" 
tom 20 9Raj 1899 entfialtenen Slrtifelg mit ber 
Ueberfcfirift: „3ufiij 'Snfuttm" tn ben ©teHen
1. bon „fRadfifiifitige 58eurifieiter" big „bnrefi* 
gefefit fiaben", 2. „S er 0 berfte ®eriefit»fiof" 
big „jngefiigt Werben fann" bag Sergtfien naefi 
§. 300 @t. ®. begriinbe unb eS Wirb na^ 
§. 493 ®t. 0 .  bag Serbot ber SBeiter*
berbreitnng biefer Srucffcfirift auggefproefien bie 
bon ber f. E, ©taatganwaltfcfiaft berfiigte 5Be« 
fefilagnafime gemii§ §. 489 ©t. $  0 . beftatigt 
nrtb gemitfi §. 37 ipr. auf bie iBetniefitung 
bet faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 23 2Rai 1899.

SmSRamen ©einer iRajeftat beg Saifetg!
S>aS f. f. Sanbeggertćfii SBien alg 

geriefit fiat auf Untrag ber f. f. ©taatganwalt­
fcfiaft erfannt, bafj ber Snfialt ber nidjtperio* 
bifcfien SDrndfćfirift: „Obing glngblatt ?łr. 1. 
0 efterretcfi alg ©infieitgftaat" bon $ . 1—10 
lanfenb, 1899/2012 beutfcfiboRifcfiet IBerlag 
„Obin" jn  SRiimfien in ftiner ©anje bag 5Ber* 
brt^en naefi §. 65 a. ©t. <S begriinbe unb eź 
wi>b naefi § 493 @t. 0 .  baS Serbot ber
SSeiterberbreitnng biefer SDmcffcfirift au#gefpro- 
dfien nttb gemiifi §. 37 ifjr. ®. nuf bie Śer* 
niifitung ber borftnblićfien ©jemplare erfannt.

SSien, am 23 2Rai 1899.

SDag f. f Sanbeg* alg ijJte^gertifit in 
®raj fiat mit bem ©rfenntniffe bom 16 2Rai 
1899 ifir. IV. 27, bie SSeiteruerbreitung ber 
iRr. 20 ber Bdtfcfirift: ,,®rajer SBućfienblatt" 
bom 14 2Rai 1899 wegen beg Slciifelg: „®eutfcfi» 
bblfifefie ffifire gefianbfiabt" naefi §§• 58 e. unb 
65 a. @t. @. berboten.

2)eg ?. f. Sfreig* alg if5re§gericfit in 
©tHi fiat mit bem ©rfenntniffe bom 16 2Rat 
1899 iflr. 7/99, bie UBeiteroerbreitmig ber 5Rum< 
mer 39 btr SDrucffcfirift: „SDeutfcfie 5fi3aĄt" 
bom 14 3Rai 1899 Wegen ber 2Irtifel: „0cfter* 
reiefiifćfie Jragifomobten" unb „S3obon ©firiftnS 
unb bie Slpoftel niefitg wufjten" naefi §§. 65 
a. unb 303 ®t. ® berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg fjSrefjgerićfit tn 
55rag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 8 fOiai. 
1899, $ r- 177 bie ajjeiterbcrbreitung ber IRum* 
mer 1275 ber in Slmerifa (©aint Souig) er-- 
jefieinenben Bdtfcfirift: „H!as“ bom 8 2Rdrj 
1899 naćfi §. 65 b. ®t ®. berboten

SDaS f. f. Oberlaubeggericfit itt $rag  
fiat mit bem ©rfenntniffe bom 8 SRai 1899
D. 131/1, bie tSBeiterberbreitung ber tm iBerlage 
bon ipicfmunn & Sićfitentfial in §atle a. ©. 
erfćfiienenen fłoftfarte; mit einem StSmarcf* 
93ilbc unb bem SEejte „SlEbeutfifilanb" naifi §. 
65 a. @t. ®. berboten.

SDag f. f. Jłreig* ais iflrefjgericfit itt 
©firnbim fiat mit bem ©rfenntniffe bom 13 
slRat 1889, f$t. 44/1, bie SSeiterbcrbreitung 
ber IRummer 13 ber B^hftfirift: „Hlasy" bom 
10 fJłai 1899 wegen beg 2L;tifelg: „C, k. 
okresnł heitmanstvi zdejsi" naćfi j§. 493 ©t. 
If5. 0 .  berboten.

S)aS f. I  $reig* alg ifjrelgencfit in 
©ger fiat mit ben ©rfenntniffen bom 13 2Rai 
1899, 5Br. VIII. 120, 121 unb 122, bie 2Beb 
terberbrettung ber 3łummer 37 ber ^ńtfefittften: 
„©gtrer ilładfirićfiten", „galfeiiau^óniggberger 
^łolfSjeitung" unb „Śłeubefer tRaefiriefiten" bom 
10 3Rctt 1899 wegen beg Slrtifelg: „3iibifcfie 
©emeinfieit" nadfi §. 302 ©t. ©. berboten.

25aS E. f. $reig= alg ifłrehgericfit in 
Seitmerifi fiat mit bem ©rfenntniffe bom 12 
2Rai 1899, 5$r. 6111, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 36 ber Seitfcfirift: „^Cnfftger ^njei- 
ger" bom 6 3Rai 1899 wegen beg 9lrtifelS: 
„S er ijcfiecfiilcfie f ra te r"  naćfi §§. 300 unb 
302 ©t. @. berboten.

®a§ E. t  ^ceig* alg iprefigericfit tn 
SReićfieuberg fiat mit bent ©rfenntniffe bom 10 
3Rai 1899, ipr. 58, bie SSeiterberbreitung ber 
5Rt. 127 ber gettfćfirift: „T)ęntfĄe SBolfSjeitung" 
bont 8 9Rai 1899 Wegen ber Ulrtifcl; „©raf 
jLfiun atS ©tattfialter bon ©ofimen", .fjtoeierlci 
EJfafi" unb „©mtfćfieS ©tnbentenleben in S^rag" 
nadfi §§. 300, 491, 492 @t. @. unb
2lrt. V. beg ©efefieg bom 17 ‘December 1862, 
iRr. 8 IR. ®. ©1. ex 1863, §§. 65 a. unb 
302 ©i. ©. berboten.

25ag !. f. ffrtig* alg sprefjgericfit in ffbnig* 
grflfi fiat mit bem ©rfenntniffe bom 13 SRai 
1899, $ r .  IV. 10J2, bie SSeiterberfireitung ber 
Słummer 10 ber ^eitfcfirift: „Nachodske no- 
viny“ bom 6 2Rai 1899 Wegen ber ©oiefpon*
benj: „ZNoyeho Mesta n/M Vseho
moc skodi." nadfi §. 493 @t. 0 .  berboten

SDag f. f. $rei§* alg ©re§geriifit in 
IReidfienberg fiat mit bem ©rfenntniffe bom 10 
SRai 1.899, ijSr. 59 bie SSeiteroerbreitung ber 
SRstmmer 14 ber 3eitfdfirift:i „SDer greigeift" 
bom 10 SRai 1899 wegen beS SlrtifelS: „U u* 
ein ©erbot" naefi §8. 300. 491, 492 ©t. ®. 
unb ?lrt. V. beg ®efefieg bom' 17 ©ecember 
1862, SRr. 8 IR. @. ©I. ex i 883 berboten.

SDaS !.jf. areiS* alg ©refegeriefit in IRei* 
efienberg fiat mit bem ©rfenntniffe oom 12 2Rai 
1899 ©r. 60, bie SBetterberbreitung ber SRum* 
mer 55 ber geitfd&rtfh „©a&lonjer Unseiger" 
bom 9 3Rfli 1899 wegen beS Slrtifele: „Unfer 
©re|cnmmiffar" naćfi §§ 300, 491 ®t. ®. 
unb Slrtifel V. beg ©tfefeeg bom 17 SDecembtr 
1862, SRr. 8 3t. ®. ©1. ox 1833, berboten.

SDag f. f. ftreig* alg ©refjgeridfit in 
IReiefienbfrg fiat mit bem ©rfenntniffe nom 13 
3Rat 1899, ©t. 59, bie ©Jeitcrberbrcitung bet 
Siummer 56 ber Beitfcfirift: „©ablonjer Hn- 
jeiger" bom 11 3Jłai 1899 wegen beg Slrtifelg: 
„SDeutfefie, Sldfitung!" naćfi §. 302 @t %. 
berboten.

®ag f. f. ffretg* alg ©tefjgerićfii in 
U_ng.*$rabifćfi fiat mit bem ©rfenntniffe bom 
15 2Rat 1899, ©t. 10/1, bie SBeiterberbreL 
tung btr IRummer 24 ber Beitfdficift: „Mo- 
ravsky Obzor" bom 11 3Rai 1899 Wegen ber 
Slrtifel: „K nasemu slovanatvi“ unb „List z 
Praby" naćfi §. 493 ©t. ©. 0 .  berboten

L. cz Pr. 84/99 (2) (4510)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł} na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 15 czasopisma: „Przy­
szłość" z dnia 5 czerwca 1899 pod napisem: 
„Pod adresem Wydziału krajowego" od siów: 
„Sam Wydział krajowy" do słów : „wozu hr. 
Thuna" zawiera znamiona występku z §. 300
u. k , a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład, ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 10 czerwca 1899.

, U p a d ło ś c i .
L. cz. 88 kk. (4415 2— 3)

Celem likwidacji dodatkowo zgłoszonej 
pretensji wierzyeielki konkursowej firmy 
Wolter et Berger we Wiedniu do masy kon­
kursowej Józefa Rothsteina wyznacza się ter- 
min na dzień 15 czerwca 1899 godz. 10 rano 
na który się wierzycieli konkursowych, za­
rządcę masy adw. d r  Czykaluka i krydata- 
ryusza Jozefa Rothsteina do biura 29 wzywa 

Tarnopol, dnia 14 maja 1899.
C. k. komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 7/99 1 (3907 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa posiadacza wekslu z daty Mościska 
1 lutego 1897 na 36 zł. opiewającego, w je ­
den miesiąc od duia wystawienia płatnego, 
przez Hryńka Kadykałę akceptowanego, przez 
Jakóba Eleinesa wystawionego, aby tatowy 
w przeciągu 45 dni Sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej weksel zostanie uznany nieważnym,. 

Przemyśl, 5 maja 1899.

L. cz. VI. 572|98 (3971 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia Wawrzyńca i Maryę Tarnowy, s ży­
cia i miejsca pobytu nieznanych, że dla tychże 
w sprawie tabularnej Audrucha Buczyńskiego
o wpis prawa własności do ciała hip. ]. 1301 
gm. Kozłów Michał Kruk kuratorem usta­
nowiony został.

Kozowa, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. 1236|98 (3972 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Eozowie zawia­

damia Mendla R eiehsteina, z życia i m iejsca 
pobytu nieznanego, że dia tegoż w sprawie 
tabularnej Eedka Manaszezuka o wpis prawa 
własności do pgr. 1479 whl. 419 ks. gr. Wy- 
budów Ignacy Pauhszyn kuratorem  usta­
nowiony został.

Kozowa, dnia 20 październ ika 1898.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. czerwca 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa Stryj Stryhańec (pasza).

Nosacizna Brody
Śniatyn

Łukawiec (ob. dw ). 
Potoczek (ob. dw.).

Wąglik Podhajce Bobatkowce (Sianożeeia ob. dw.).

Róża wąglikowa Brody
Kołomyja

Korsó w. 
Ostrowiec.

Pomór świń

Biała
Buczacz
Cieszanów
Horodenka
Nadwórna
Nisko

Przemyśl
Rzeszów
Skałat
Tarnobrzeg
Trembowla

Polanka Wielka.
Niskołyzy.
Ruda Różaniecka (ob. dw.).
Obertyn.
Hawryłówka, Paryszcze, Przerośl.
Gwoździec, Koziarnia, Nart Nowy, Steinau, Załueze 

ad Nart Stary.
Wyszatyce.
Świlcza.
Kałaharówka, Wolica, Stawki 
Sokolniki.
Darach ów.

Parchy

Bóbrka
Bohorodczany
Borszczów
Jaworów
Podhajce
Przemyślany
Lwów miasto

Hoiooysławiee, Mikołajów. 
Kosmaez, Sołotwina. 
Wołko wce k. Borszezowa. 
Chotyniec.
Mądzielówka,
Białe, Korzeliee.
Dzieln. III.

Otręt MośeisKa Zakośeiele.

Wścieklizna o 
o

Qj
 

W
Sf 

i Raków czy K. 
Rosochow7aeiec.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. czerwca 1899.

L. cz. E. 935/98 (4) (3979 2—3 i
RAsli Lunenfebi Raehli Lunenfeld zam. 

Schwarz i Eti Lunenfeld pierwszej też imie­
niem Herscha i Isera Lunenfeldów w spra­
wie tabularnej dotyczącej realności wyk 
Lip. 295 ks. gr. Uście zielone, ma być do­
ręczoną, uchwała z 23 marca 189) E. 985/98 
(3), dozwalająca wpisu takowej na spadko­
bierców b. p- Majera Kimla.

Ponieważ n iewiadom o gdzie adresaci 
przebywają, ustanaw ia się dla nich w celu 
strzeżenia ich praw  kuratorem  Herscha Grossa 
w Uściu zielonem.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Monasterzyska. 4 maja 1899.

L. cz. 0. II, 223/99 I  (4388 3 - 3 )
Pjzmiw Grzegorzowi Kostków, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego w Stryju 
przez Magdalenę Nagel pozew o uznanie 
preteasyi 200 z’, w stanie biernym realno­
ści wyk. hip 1. 1538 ks. gr. gm. Stryj za- 
intabulowanoj za zgasłą i wykreślenie ta­
kowej.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 5 lipca 1899 o godzinie 8 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Kost- 
ków, ustanawia się Pana adwokata dr. Ba­
czyńskiego w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 30 maja 1899.

L. cz. O. I. 26/99 1 (4329 3 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Balickiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu pow iatowego W 
Frysztaku przez Jana Motykę z Glinika gór- 
mego pozew o 100 zł z pn.

Celem strzeżenia praw Franciszka Bali­
ckiego, ustanawia się pana Macieja Balickie­
go w Gliniku górnym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Balickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oo 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dnia 5 maja 1899

L cz. C I. 9099  1 (4^93)
Przeciw Katarzynie Antonikowej, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w J»“ 
rosUwiu przez Tacyannę z Surowieckieh 
Szwajczakową z Boratyna pozew o zezwole­
nie na wykreślenie w" stanie biernym real­
ności whl. 290 ks. gr. gm. kat. Boratyn o- 
bjętej, prawa zastawu dla sumy 300 zł. a 
w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
czerwca 1899 godzinę 10 rano w tutejszym 
sądzie sali 16.

Celem strzeżenia praw Katarzyny An­
tonikowej, ustanawia się p. dr. Feliksa Roth-

steina adwokata w Jarosławiu kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Jarosław, dnia 1 maja 1899.

L. cz. C. II 108|99 1 (4471 1 -3 )
Przeciw Abrahamowi Biegeleisenowi i 

Nuchymowi Biegeleisenowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k sądu powiatowego w Bopczycaeh przez 
Chaję Fufiterową z Rymanowa, pozew o za­
płacenie 250 zi. i 250 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę. do rozprawy na 21 czerwca 1899 
godz. 10 rano biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dr. Strowskiego adwokata w 
Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sąddzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 22 kw ietnia 1899.

L cz. Prez. 993 (4416)
Prezydent e. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na II zwy­
czajną w dniu 2 czerwca 1899 rozpocząć się 
mającą kadeneyę sądu przysięgłych w Wa­
dowicach. przewodniczącym trybunału sądu 
przysięgłych radcę sądu krajowego przy są­
dzie obwodowym w Wadowicach Edwarda 
Seuehtera, zaś zastępcami przewodniczącego
c.  ̂k. radców sądu krajowego przy tymże 
sądzie Franciszka Sawickiego, Mieczysława 
ScbOtzla, Michała Palucha i Juliusza Homo- 
la m .

Wadowice, 28 kwietnia 1899.

L. cz. C. II  221/99 (4492)
Przeciw Michałowi Mulak Hrycia, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodence przez Wincentego Krupo pozew o 
uznanie prawa własności do whl 413 ks. 
gr. gm Okno.

Nii podstawie pozwu został termin do 
rozprawy na dzień 28 czerwca 1899 wy­
znaczony.

Celem strzeżenia praw Michała Mula­
ka (Hrycia). ustanawia się p. dr. Okunie­
wskiego a iw. w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Mulaka Hrycia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Horodenka, dnia 5 czerwca 1899.

Li, cz. C. II  97/99 4 (4468)
Przeciw Mikołajowi Ru iawskiemu i 

Andryjowi Zawojskiemu z Królika polskiego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k, sądu powiatowego w

Rymanowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Rym.mowie pozew o zapłatę kwoty 200 
zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień, 20 czerwca 1899 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ru 
dawskiego i Andryja Zawojskiego, ustanawia 
się p. Michała Rudawskiego „Pańków" w 
Króliku polskim kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
Mikołaja Rudawskiego i Andryja Zawojskie­
go w rzeczonej sprawie na ich koszt/ i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. “
Rymanów, dnia 24 maja 1899.

L. cz. Cg. I. 98|99 2 (4514)
Przeciw Szymonowi Mojżeszowi 2-im. 

Salzowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne .  wniesionym został do c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnowie przez Szulima Lówa po­
zew o 720 zł. w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 14 czerwca 1899 o 
godz. 91/, rano, biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Szymona Mojże­
sza 2-im. Salza, ustanawia się"' p. dr. Józefa 
Offaera adw. w Tarnowie kuratorem.

TenŻ9 kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 9 czerwca 1899.

L cz. C. I. 158| 99 1 (4469)
Przeciw Stanisławowi Jaehimowskie- 

mu i Walentemu Władysławowi 2-im. Jachi- 
mowskiemu z Rymanowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Rymanowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew
0 200 zł. a. w.

Na podsśawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 20 czerw­
ca 1899 o godz 11 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strz żenią praw Stanisława i 
Walentego, Władysława 2-im. Jachimowskich, 
ustanawia się p. Józefa Białasa w Rymano­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 27 maja 1899.

L. cz. O. II. 90(93 13 (4470 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi M arcińcowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w Rop­
czycach przez Maryannę lo ,  Marciniee, 2o; 
Teresakową z Zagorzyc pozew o własność i 
oddanie w posiadanie realności Iwh. 63 ks. 
gr - gm. Zagorzyce objętej.

Na podstaw ie pozw u wyznaczono dal­
szą audyencyę do ustnej rozpraw y na dzień 
28 czerw ca 1899 godziDę 10 przed po łu­
dniem, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw p o z w an ego ,  u s t a ­

nawia się p. dr. Bolesława Strowskiego adw. 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie por 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on’ w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika'nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 14 maja 1899.

L. cz. firm. 53199 poj I. 143/2 (3984)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 4 lutego 1899 1. cz. firm. 219/98 
wpisano dnia 2 marca 1899 w rejestrze han­
dlowym dla spółek zarobkowych i gospod. 
Tom." I. pag 143—141 „Towarzystwo zali­
czkowe w Bukaczowcach stow. zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y. 
Brzeżany, dn>a 2 inaja 1899.

L. cz. Dh. 264/99 (3988)
O. k. Sąd powiatowy w Sanoku w spra­

wie Szymona M irka o zaiotabulowanie go za- 
właśeieiela realności Nc. 628 i 631 gm. Zar­
szyn przedtem Franciszka Karaszewskiego, 
który do Ameryki wyemigrować miał usta­
nawia kuratora dr. Józefa Flakowicza adw  
w Sanoku i wzywa kuranda, by o miejscu 
swego pobytu tut. sąd zawiadomił lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Sanok, dnia 17 kwietnia 1899.

L. cz. E 74(98 12 (3947)
W postępowaniu licytacyjnem Sanie 

Zufluchta w Obertynie jako prawonabywcy 
Berła Jaikel przeciw Schmelkowi Hundert 
w Jakobówce o 250 zł. w. a. dotyczącem 
licytacyjnej sprzedaży realności wykazem hi­
potecznym 1. 472 księgi gruntowej gminy 
Jakobówka ustanawia się celem strzeżenia 
praw Berła Jackela którego miejsce pobytu 
nie jest. wiadome jakoteż wszystkich innych 
osób interesowany h którym uchwały z dnia 
3 października 1898 liczba czynności E. 
74/98 1 dozwalającej licytacyę powyższej re­
alności, lub też którejKolwiek innej uchwały 
w tern postępowaniu później wydanej, bądź 
wcale nie, bąiź w należytym czasie doręczyć 
by nie można kuratorem pana Eugeniusza 
Ambrosa c. k. notaryusza w Obertynie.

Rzeczą jest kuratora ta osoby dla któ­
rych go ustanowiono w powyiszera postępo­
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki ouó same się nie zgłoszą lub sądowi 

' innego zastępcy nie wymienią albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, dnia 3 maja 1899.

L. cz. firm. 119/99 I. 61/98 2 (3937)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
firm pojedynczych firmy: „D. W assertheil", 
której jako właściciel handlu „młyn, sprzedaż 
mąki. kaszy i wiktuałów w Wadowicach" 
używać będzie.

Wadowice, dnia 21 kwietnia 1899.

Doniesienia prywatne.

We w torek dn ia  13 czerw ca o g. 8 w ieczór

W s p a n i a ł e  P r z e d s t a w i e n i e
z bardzo urozmaiconym programem.

Dyrektor Henry ze swym i najlepszymi końmi, tresowanymi na w olności, jako 
też występ wszystkich zaangażowanych s ił  artystycznych. —  Komiczne inter­

mezzo wszystkich klownów. Bliższe szczegóły podadzą afisze.

R O W E R Y  „ R E G E N T 44
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,

I A S Z T 5 T  » ©  ( S Z Y C I A
r ó ż n y c h ,  s y s t e m ó i y ,

c z ę ś c i  s l i ł a d o w e  ć L o  t y c ł i ż e ,
poleca po cenach fabrycznych

S .  W  A G Ń f J I ?
mechanik,

Lwów, ul. Wałowa !, 3! (róg Podwala).
W arsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.



Powietrze lasów iglastych w  pokoju Prócz przyjemnego zapach’/, posiada
otrzymuje się przez rozpylanie nieoszacowane w łasności hygieniezne.

T r  .  - j i  Oczyszcza i odświeża powietrze mio-
l i a d z l d l f l  S O S I1 0 W 6 ff0 .szkańwwysokim stopniu. Flakon 60

c i ,  rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 1167

Jan  I h a a t o w i c z
Lwów: sklepy w łasne ul. Kopernika 1. B i ul. Halicka 1. 11 
K r a k ó w ; Sukiennice 1. 20, Czerniowee: Rynek 1. 2

P r z e m y ś l:  ul. Franciszkańska 1. 24.

„ F L IR T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S. W . Miemojowskiego
&

we Lwowie. 
§fp®T“ W szęd z ie  do nabycia. 254

§ezon  18©®. 8ezon  18©©.

od wyraża petitem 11/s centa, tłusty® 
petiteis dwa centy.

T y lk o  za  2.50 przyjmuje stare kołdry do 
przerobienia i pokrycia pracownia kołder i ma­

teraców, Józef Sehuster, Lwów, ul. Kopernika ]. 5, 
W ełniane i jedwabne atłasy po cenach najtańszych.

W" "dow a, inteligentna i wykształcona w ję­
zyku polskim i niemieckim, poszukuje m iej­

sca za lektorkę lub do towarzystwa ; Łaskawe zgło­
szenia pod adresem: Wdowa, A dm inistracja Gazety 
Lwowskiej.

B i e g ły  k o r e s p o n d e n t  buchalter po­
szukuje popołudniowego zajęcia, A. T. 

L w ów , poste reslante.

Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 29, 
35, 40, 45 i 50. Maszynki amerykańskie do 
robienia lodów (z korbką z boku), pojemno­
ści 1, 2, 3, 4 liter po zł. 5.50, 6 50, 7.50 

i 9.50 poleca 
P i o t r  C l i r s e ą s to w s k J  

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 562

Dywany perskie i  portyery I
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- j  

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów ,,AU L0UVKKil 

Lwów, ul. Sykstu3ka i. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenuiki darmo i opłatnie. 835

Poszukuję zmianę urzędu
pocztowego w Bukowinie na równo­
rzędny w Glalicyi. Dochody roczne 
760 zł. Bliższe szczegóły uprasza i u- 
dziela Z. K. Lwów, Ajencya dzienni­

ków, pasaż Hausmana. 667

Z Berlina na 
Hamburg 4 g.

_______________  Frekwencya:
13.018 . Brospekta z widokami, planami 

i połączeniami kolejowemi w ysyła  
Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

i T akże i  n a  r a iy  bez p o d w y ższen ia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoiei wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, uL Sykstuska 6 (Pas:;ż Hausmana)
N a prowincję wysyła się cenniki gratis i  franko.

C o n g o  ni*. 1 .
zn a k o m ita  k erb a ta  

p ó ł  k ilo  z ł .  1,90
poleca 109 lat istniejący

s k ł a d  l i e r l i a i y

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

U atoyw a s ię
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przem ysłowe w  ratuszu od g . 10— 2.

Uerbatyl
B |w o n ią  herbata Oon

.znakomite w  sma­
ku i aromatyczną 

Oongo zł. 1 .60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

w y zł. 3, K aysow zł. 4 za pół klgr,
poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda Siedla, Lwów.
łowości w  p a r a s o l k s c K

JbtpeJuszaeh, biuz&ch, rękawiczkach^ 
^welonach, koronkach i wstążkachŁ

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maleon de Hourf antes“ Madame ^  

Berta Fiedler, 835l |
Lwów, pls-c Kapitulny L 3. j g

i s e a c m t
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i  kremy do bucików, Anti- 
molina, Oarbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
1 Cenniki na żadanie gratis i franco.

Piotr Mikolasch i Śp.
Lwów, ulica Kopernika 1. 1.

Świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie. «.
m  m  'm

s ta c y a  k o le i  ob ok  S tr y ja .
M i e s z k a n i a  u m e b l o w a n e  na lato do najęcia. Z powodu budowy 

łazienek Zakład leczniczy w tym roku zsmknięty.
Bliższej wiadomości udzieli p. Tadeusz Laszko, przełożony obszaru dwor­

skiego w Morszynie. 666

P o r a  w i o s e n n a  I  l e t r r i a ,
X  8  9  9 .

P r a w d z i w e  b e r n e ń s k i e  m a t e r y e
Odcinek 3’10 mtr. d ługi, | **• 3-95, 3*70, 4*80 z dobrej i . . .  

na całkowite ubranie J 2'.r * 1£p ^ eJ ( prawdziwej
m ęskie wystarczający, )

kosztuje tylko (z ł . 10*5 > r  n a jlep szej J
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kanigarny i t d ,  wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w  Bernie (Morawa).
Próbki darmo i  opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym 1 pry­
watnym, księżom 
adwokatom, _ leka­
rkom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
ńa dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
poście! i stołowej, 
prześcieradeł, pato­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad I przed ióźKa, salonowych, 
do jadalń 1 Innyoh pokoi, do cerkt$ j  przsdaoltarzfl, 
dalej chodników, koców, kołder ^atd& ahyeh, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów i wiele Innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUVTtE“ , we Lwowie, uL Sykstu- 
saa 6. (Pasaż Hausmana).

żądanie w ysyłam y na prow incję cenniki 
gratis i  franko. 835

O g ł o s z e n i e .

Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego „Nadzieja1* 
w Haliczu, odbędzie się dnia 20 czer­
wca 1899 o godzinie 5° po południu w  
lokalu kasy w  Haliczu.

Porządek dzienny:

1. Ponowne zamknięcie rachunków  
za rok 1898 i udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum.

2. Potwierdzenie podziału zysku. 
Halicz, 9 czerwca 1899.

Próbki wysyłam bardzo chętnie carmo i opłatnie.

T u t k i  c y g a r e t o w e  „ f ¥ © R I S “
- w  y  i  o  b  i i  1027

W ! . B e l d o w s k i e g o  madstra farmacyi i
w  K ra k o w ie , 

odznaczające się s iy m o m  ł a g o d n y m  i  r l i l o d n y m , n i e  z m i e n i a j ą  
s m a k u  i  a a p a c h n  t y f e n i S )  w ie  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  e a l e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
S to  n a b y c i a  w  l i a n d l a e b  I  t r a f i k a c h .  "Ipg?

Ważna fllaP. T. M M  i M n  
sytuowanym o s i . ;  1 ,

U lgi w  spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny m ęskiej.
Koszule męskie po zł. h—, P50, 2 ‘— do 3 .'
Koszule nocne po zł. I 50, 2 -— do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2'4Q. 
Manszety „ „ „ „ 4 ’20.
Kalesony po zł. I — , |-25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. ł‘50, 2 ’—, 3‘— do 4 —.
Oddział dla b ielizn y  damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Kaszuie damskie, kaftaniki i majtki po zł. |-—, 150

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, hez szwu, metr po 50, 70, 

90 ct. i zł. I 20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniomi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. I SO, 
2.50, 3’— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I*—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prow incję cenniki 
gratis i franko.

j  B L A * C ,  °
©  o sN

siaro
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tnra-roas A p r o b o w a n e  przaz pasu

I
? l

A kudem ią m edyczna 
|w P a r y ż u ,  adop tow ane  
Jp rzez  F o rm u la rz  offi-

c ia ln y  tran cu zk l, s a n k - ___
j 13SB c ionow ane  p rzez ra d ę  IS55 

M edyczną w  P e te rsb u rg u .
P o s ia d a jąc e  ró w n o cześn ie  w ła sn o  i  ci J o d u  

? i zelttza, p ig u łk i te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  
) w s ry s tk ic h  ro d za jach  c h o ró b , k tó re  w y w o -  

i u je z a ro d e k  sk ro fu lic zn y  (puchliny, zatka-  
n ic h aa a ló w ,  humory ,  etc.) s łab o śc i, p r z e - g Ł  
c k t ó r y m ,  zw ykłe żelazo je s t  z u p e łn ie  

1 b c za k u tec zn em ; w  C lllo ro z ie  (b lad aczce ),
) w L e u c o r rh ó s  (białych  up /aw acb |,w A m e- 
I nos rb ó e  i tatrzt/maide zupełna lub częścio- ^  

we regularności), w  S u ch o tach , w  Syfilis 
* o ru a n ic z n o j etc. O statecznie podają  o n e 'S ?  

lekarzom  środek terapeu tyczny , nadzw y- ®  
csaj silny, do podżyw iania organizm u i do “  
w zm acniania konst}"tucyi lim fatycznych,

' d a b y c h  lu b  o s łab io n y ch .
. nieczystego lub zepsutego

) żelaza, jes t lekarstw em  n iepew nem , roz- 
I drzaźniającem . Jako  dow ód czystości

W

!
autentyczności p raw dziw ych P i g u ł e k ^  
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na g

tI srebrze i podpis nasz n i-  /
! niniejszy położony u (7  
\ du zielonej e ty k ie ty .

A p t e k a r z  w  P a ry ż u , b u e  b o n a p a i tb ,  U
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW,

; d ® & < a o e 0 ® o o e « « o ® ®
We L w o w ie : w  a p te k a c h  p p , M ik o lasch a , 

W ew ió rsk ieg o  i L h rb a ra .

i
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M Zakład fotograficzny H
^  J a n a  B a t i u k a

we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 1 róg ZyMikiewicza 1 .1,
^ 3 ^  zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, w ykonuje^ 

zdjęcia tak w miejscu jak  i na prowincyi po zdumiewająco
tanich cenach. "

M
m

^  N ow ość: F o togra fie  „M ign on ". ^

mw m m ssM
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czaraieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefoa nr. 527. (Zarządca Wi. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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